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Ankieta Komitetu
rzeczoznaw ców  dla spraw mniejszości naród.
tru p  na torze kolejowym obok mostu klepąrowskiego.— 

Wyrodny ojciec. —  Kurnatowski znowu na widowni.
WZROST DROŻYZNY.

Warszawa. 7. lutego. (Pat) Komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania, na poste 
dzeniu w dniu 7. om. ustaliła, że koszty utrzy 
mania w  Warszawie, w okresie od 1. do 31.
stycznia, w porównaniu z okresem od 16, do 
13. grudnia ub. r. wzrosły o 2 pic: Wzrost ko 
sztów żywności wynosi Ó‘45 prc. Na wynik o- 
łjólny wpłynęła przedewszystkiem zwyżka 
łcosztów mieszkania, wynosząca 6*78 prc,

OL P. R. PRZECIW RZĄDOWI.
Wa.śzawa. 7 lutego. (A W ) (A W ) Wczo- 

t « j w vVarszawie udbył się pierwszy zjazd 
delegatów N rR . z Kongresówki. Referaty wy 
Kłosili: pos Chądzyński o sytuacji politycznej 
V po*, 'liclialak o organizacji pracy stronni­
ctwa. W  dyskusji wypowiadano się krytycz­
nie w  stosu aku ao obecnego rządu. W  rezul­
tacie uchwalono rezolucję, w których wezwą 
no władze naczelne NPR. do kontynuowania 
zdecydowanie opozycyjnej tak ty Ki wobec 
rządu. ,

BUDOWA POLSKICH STATKÓW.
Gdańsk. (A W ) Roboty przy budowie stat 

kuw stilonowych dla „żeglugi polskiej" postę­
pują naprzód. Poszczególne części okrętu i 
maszyny są już przygotowane do montowa­
nia. Już obecnie można sądzić, że wykończe­
nie będzie oardzo solidne i uokiadne, ponie­
w aż stocznia gdańska pragnie to zrobić dla 
własnej reklamy. Statki będą wykonane w  
przewidzianych terminach, to znaczy pierw­
szy bedzie gotów na 1 go, drugi na 15-go 
czerwca.

PREZYDENT MOŚCICKI JEDZIE DO PO­
ZNANIA

Warszawa. 7. lutego. (A W ) Dnia 20. bm. 
r-rczydent Rzplitej uda się do Poznania. 
Szczegóły t§j podróży nie zostały jeszcze 
dotąa ustalone. Wyjazd ten tiylby pierwszą 
podróżą głowy Państwa do jednej z dzielnic.

ZNIESIENIE SŁUŻEBNOŚCI W  B. GABO­
RZE ROSYJSKIM.

Warszawa. 7. lutego- (Pat) Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej podpisał rozporządze­
nie w sprawie zniesienia służebności na zie­
miach b. zaboru rosyjskiego. Rozporządzenie 
t( ukaże się w  dniach najbliższych w Dzien­
niku ustaw.

Kulisy współczesnego parlamentu.

Kiedy w sali obrad parlamentu oczy się zacięta walka, przenosi się ona w pr/.erwach ".a' 
Kulisy, do restauracji parlamentu, gdzie najważniejsze wypadki z toczących się obrad są przccł- 
mioteir dalszej ożywionej dyskusji. Rycina nasza przedstawia restaurację parlamentu niemieckiego 
w czacie t. zw. „ wielkiego dnia*, gdy nowoutworzony gabinet przedstawia swoj program działania, 
Nawet w restauracji jest lewica i prawica. Z prawej strony siedzą przy stołach socjalni, z lewej 
demokraci różnych odcieni, w głębi posłowie '■entrum.

SESJA MARCOWA RADY LIGI NARODÓW.
Genewa. 7. lutego. (A W ) Rada Ligi Naro 

dów zbierze sie dnia 7. marca w Genewie. Na 
porządku dziennym obrad Ligi jest 28 punk­
tów dotyczących spraw gospodarczych.

SPRAWCA WYBUCHU W  POCIĄGU.
Warszawa. 7. lutego. (Pat) Według ostat 

nich wiadomości śledztwo prowadzone przez 
władze w  sprawie wybuchu eteru w wagonie 
osobowym na stacii kolejowej Jaszczów wy­
kazało, że właścicielem walizy, gdzie znajdo­
wał się eter- był niejaki Benjamin Heller, któ­
ry uległ ciężkiemu poparzeniu i znajduje się 
w  szpitalu w Lublinie wraz z innymi ofiarami 
wybuchu.

WYKRYCiE SKŁADU BRONI.
Stotpce. 7. lutego. (A W ) W e wsiach No­

winy pow- stołpeckiego władze ujawniły 
istnienie wielkiego składu broni, a mianowicie 
karabinów systemu francuskiego i niemieckie 
go, rewolwerów Parabeliim oraz znacznej ik» 
ści amunicji do wymienionej broni. W  sprawą- 
tej wszczęto energiczne śledztwo.

PIEC MILJONÓW DOLARÓW ZA ŚRODEK 
LECZĄCY RAKA.

Londyn. 7. lutego. (A W ) W  senacie ame­
rykańskim wniesiono projeki, przewidujący 
5 mili. dcl. nagrody dla wynalazcy prawdzi­
wego środka, leczącego chorobę raka. W ko­
łach społeczeństwa amerykańskiego uważają, 
że przyczyni się to walnie do badań nad eho- 
'Ąjbą raka.
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Znam&me eetso.
Nas^a p o l h y ą a  wut.ee Niemiec. —  Mowa M -3 i <a. —  
Charakterystyczna zadana. —  Nacjonaliści bez zmiany!

N ie można twierdzić, jakoby załatwię- j cego dotychczas motywu niemieckiej poli- 
nie sprawy twierdz wsehiidnich szło zupni- i tyk i zagra u., ieli „k rzyw d y " wschodniej, 
nie po m yśli polskiej, liieinniej trzeba 1o tj- ukiadu ich granie wschodu.eh Należało 
zaznaczyć, iż jest ono poważnym lo  poniekąd do kanonu wszelirich lego ix

sukcesem pobiciem przedewszy^kieni ^ «-in  wystąpień programowych.
natury moralnej. .lak wytłumaczyć sobie tą, bądź co

W /dawało się liowiem. że Niem cy p o b ą d ź .  ważną, zmianę ? Wythunacziinie jest 
trafią przeprzeć swoje tezy i zmusić aJjan-
tów do uznania ich stanowiska, szantażu­
jąc, ich w ten czy w inny sposób. Niedwu­
znaczne zupełnie oświadczenie ministra. 
Zaleskiego na jego mowie.- bankieto«  ej nie 
pozostawiało jednak idealni ;j wątpliwości 

o nieugietem stanowisku Polski 
i  poczuciu niebezpieezeńs.wa niemieckiego 
w Polec. Niemniej podziałać musiała, je-

prosto ja k  długo rządził p. Skrzyński uspo 
soblouy bardzo miękko, po locarmńsku .
tak długo można sobie było na tego rodza­
ju  wywody pozwalać. W  pamięci ludzi, in ­
teresujący cli sią polityką,, jest oby na

.wywiad ongiś uoziclouy przez ministra 
Sikorskiego 

paryskiemu .Matin", wywiad, outy typują­
cy precież zasady polityki wobec Niemiec.

sze-ze wpierw na opinję Zachodu mowa no- N ie  też dziewnego, że się uląkł syn szlacbe-
szego ministra spraw zagranicznych w 
Kom isji sejmowej, domagająca sic jedna­
kowego (Taktowania wschodu i zachmiu 
Europy.

Wszelako i na N iem cy wystąpienia 
naszego ministra poozia,aly ostudzające. 
Dowodem tego jest

exp isc rządowe M «rxa, 
w klórem znajdował się też ustęp, p ław ię- 
eony polityce zagranicznej. Min. M arx 
mówiąc jako premjer gabinetu nacjonali - 
stycznego, a więc kak&tystyeznego, nie 
wspomniał w swej mowie o Polsce, ani po­
średnio, ani bezpośrednio nie poruszył 
spraw, któreby dotyczyły tego niemi Ikną-

eki p hr Skrzyński, i u’ęk)i się niept/praw 
ni teoretyczni pacyfiści js p. Niedziałkow- 
skim na czele.

Ten wywiad stawiał wówczas przecie* L 
stosunek nasz do Francji na reantym 

gruncie,
stosunek, o którym teraz wiele by się dało 
powiedzieć i trzeba (o będzie zrobić.

Po ustąpieniu; p. Skrzyńskiego poł tyka 
nasza nie przestała być oczywiście pokojo - 
ivą ,ale przesta.a być nareszcie śJa,mu«a,r 
nem cofaniem się na wszystkich ladach 
i punktach zwłaszcza wcbcc Niemiec, Do- 
piero w  ostatnich tygodniach zrozumiał 
nasz rząd, że tylko energiczna postawa mo 
że przekonać N iem cy o naszej stanowczo­
ści. Pewnie, że tacy ludzie jak hr. Westurp 
zawsze będą. judzić, ale to jest bardzo poży 
tecziu dla jKiznania znanych zresztą, na­
strojów chwili, w tym sensie, żeby wie­
dzieć,
jak niezmierzoną jest psychika pewnych 

polityków nacjonalistycznych,
- Ze zrozumiałą „astEzemicżliwością oce­

niła prasa francuska mowę Marxa. my 
jednak musimy stwierdzić, że liczy się o- 
na z nowym kursem polskiej polityki za 
gramcŁnej, która jest oczywiście pokojo­
wą, ale stoi na straży naszych i>raw.

DK. KOM AN JAMKÓGJEWICZ.

W  sprawie ustroju szkalneyc.
Wśród szerokich warstw społeczeństwa złożyły -powody; jednym jest analogiczny 

polskiego zauważyć można od pewnego cza- ruch w sąsiednimi państwach, drugim bezpo 
sn zwiększający się ruch na pulu, dotyczą- ..irednim były kilkakrotne przemówienia p. 
cem szkolnictwa. Jestto. co prawda ruch tec Wicepremiera Bartla, wygłoszone przy róż- 
retyczny, a dotyczy coraz częstszych narad i ny-jh sposobnościach. Jedno zwlaszozn prze 
uyskiisji aa temat ustroju szkolnictwa poi- mówienie na V III. zjeździć Dmegatów Zwis, 
skiego. Różne się na wywołanie ruchu tego zkn Polskiego nauczycielstwa Szkół powszeci

ALEKSANDER BŁAŻEJ O WSKI.
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NAD

ANTYCHRYSTEM
czyli

TAJEMNICA HOTELU PRZY UUCY  
CHMIELNEJ.

(Ciąg dalszy).

Po kilku już dniach siedziałem pogrąi. m y 
w pracy

Oskarżony umilkł Jego bladą twarz po­
ruszały nerwowe drgawki, był wyczerpany- 
Zabielski podał mu znowu papierosa i propo­
nował, by odpoczął. Kanńcki skwapliwie 
przyjął papierosa, ale ruchem głowy sprzeci­
wił się przerwie w  zeznaniach.

— Nie, powiem już jednym tchem wszyst 
ko. „Sąd nad Antychrystem" przywrócił mi 
miłość kobiety, zniweczył nu lterwy, odebrał 
mi sen. Po napisaniu tej sztuki i przy. g eiu jej 
przez dyrekcje teatru rozpoczęły się dla mnie 
chwile strasznej udręki. Każdej nocy przy­
chodził garbus do mnie, milcząco siadał na 
krawędzi łóżka i patrzył mi długo w oczy. 
Ody zamykałem powieki, wtedy zimną ręką 
dotykał mnie i zmuszał, bym dalej patrzał ń\c 
prosto w oczy. Postanowiłem go jednak zw y­
ciężyć, zdawało nii się, że jeśli przetrzymam 

, go wzrokiem, wtedy raz na zawsze zniknie. 
Jednej nocy stoczyliśmy walkę. Opanem się 
na rękach, patrzyłem mu prosto w  źrenice 
Przez długą godzinę wytrzymywałem jego 
wzrok, choć nachylał twarz, a biła od

niego woń zgnilizny i wilgoci. Aż gar­
bus opuścił oczy, ale nie przymknął 
powiek, tylko obrócił gaiki oczne i pa­
trzył na mnie zielonemi białkami. Padłem 
wtedy zemdlony na poduszkę. Od tej chwili 
nietyiko me znik*, ale prześladował mnie już 
we dnie i w  nocy Cidy zapadł zmrok garbus 
zaraz sadowił się w  najciemneijszyni kąc-e c- 
bok łóżka i milcząco natarczywie mnie obser 
wował. Wiedziałem, że skończę na obłęd. Da­
łem się tylk j jednego: aby w  przystępie szalu 
nie zdradzić się i nie powiedzieć ca'ej praw­
dy. Po moim ataku na próbie i na premierze, 
długi czas me wiedziałem, czy nie zdradziłem 
ta:cnuiicy. Drżałem na myśl, że mogę się 
zdradzić, nawet jednem słowem- W  taftim na­
stroju żyłem aż do chwili aresztowania.

W  czasie przesłuchania na policji; uczy­
niono eksperyment, który omal za jednym 
zamachem nie męczył mnie ze strasznych der 
pień i nie pozbawił mnie zmysłów.

Była późna noc. Po aresztowania'wpro­
wadzono mnie do dużego pokoju, w  którym 
paliła się słaba żarówka i cały pokój tonął w 
półmroku. Za chwilę miał przyjść komisai. 
policji i zacząć przesłuchanie. Długo nikt uife 
wchodził i w  tym olbrzymim pokoju byłem 
sam. Na dużym stole leżał plik papierów i ja­
kiś nieukreślony przedmiot, nakryty grubym 
czaruem suknem. To siłkno fascynowało mnie 
straszliwie. Nie mogłem się uspokoić, coś 
mnie ciągnęło, aby pod nie zajrzeć. Początko­
wo nic śmiałem tego uczynić, starałem się je­
dynie po faklach sukna poznać, co pod niem 
się ukrywa. Po długie: jednak chwili,, nie mo­
głem już oprzeć się pokusie, zbliżyłem się do 
pfału, uchyliłem rąbek czarnej materji .i w y ­
dałem nieludzki okrzyk przerażenia.-., pamię­
tam, że przewróciłem krzesło, a potem Tra­
wie bez zmysłów padłetn na ziemię. Z po i 
czarnego sukna patrzyła na mnie potworna 
gtowa garbusa, ze zmiażdżonym tyłem cza­

szki i wyszezerzonemi groźnie zębami. W y ­
glądał tak, jak widziałem go wtedy, gdy za­
krwawiony starał się zblizyć do mnie. Zamie­
rałem ze strachu. bo miałem wrażenie, że to, 
krwawa głowa lada chwila potoczy się pod
moje nogi. Na mój krzyk przerażenia długo
nikt nie wenodził, byłem w  pokoju sam na 
sam z tą potworną głową. W  przystępie sza­
lonego strachu skoczyłem ku drzwiom i sta­
rałem się je wyważyć Były dębowe, mocno 
okute i ani nie drgnęły pod naporem mojego 
ciała. Chciałem wyskoczyć oknem, było jed- 
Rak zakratowane.

Po długiej dopiero chwili wszedł komi­
sarz policji i w  nieludzki sposób kpił ze mnie, 
że przerazifem się woskowej maski pośmiert­
nej, która skopiowano z głowy zamordowa­
nego.

To był za silny eksperyment na nio.ń 
chore nerwy... Natychmiast przystąpiono d<T 
przesłuchania. Oczywiście, że nie pamiętam, 
co mówiłem, czs wogóle odpowiadałem na 
jakieś pytania. Teraz mój rozstrój nerwowy 
będzie niewątpliwie wyzyskany jako dowód, 
że ja popełniłem morderstwo.

Karnicki umilkł. Zeznania musiały go bar­
dzo wyczerpać, bo twarz nabrała jakiegoś 
popielatego odcieniu, a oczy zapadły jakby 
w  głąb czaszki. Dodparł ręka głowę i z wy 
razein śmiertelnego zmęczenia patrzył w  <> 
czy prokuratorowi.

— Czy chce pan dalej zeznawać? —- spy­
tał Zabielski. ^

OsKarżony skinął głową twierdząco. ?
— Tak, chcę dziś zrzucie z siebie cały 

ciężar badań. Jutro niż byrn ich może nie nrza 
trzymał — odpowiedział cichym głosem.

(C. d. n.).
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aycłi iv dum 1. listopada ozo siało syy m.-ja­
ko hasłem, skupiającem coraz dalsze i więk 
Kae kręgi społeczeństwa do prasy na 1 nslro- 
jpm Szkolnictwa, a zarazem pracę, odbywaną 

, dotychczas w ciszy gabinetów i r>a posiedze- 
v  ni ach fachowych, przeniosło na foium pu­

bliczne, zaprwsSrjac niejako do współudziału 
wszystkich Pan Wieeprorajer powiedział: 

,.0(i zrobienia jest niemal wszystko, ;J 
SSiwięcłi sytuacje w kraju j » l  tego rodzaju, 
-so P( Irka po siedmiu latach nie umiała, nie 
potrafiła czy nie chciała ustalić ustroju 
w woj ego sz k o 1 nict wa“.

NjC pora rozważać, dlaczego się tak sta­
ło. Może powouera tego było to, że Polska, 
odzyskar/sz] swój byt, niezależny, miała wo- 
góle do zrobienia wszystko, a nic mogąc z 
powonów wprost fizycznych powołać jedneui 
włowem wszystko naraz do życia: grau5.ee, 
wojsko itd. itd., musiała pomału, stopniowo 
jedno za drugiem organizować, zadawalając 

i  się *■ konieczności w innych dziedzinach pro 
w  wizoryeznemi zarządzeniami.

d u k t e m  „ j e d n a k  j e s t ,  żo  ustawowo t*kve~ 
aioncgo astroju szkolnictwu nie mamy i że 
obecnie trzeba, się postarać o odnośną uchwa­
le tlzee.f jasna, że ustawę uchwalą Ciała 
.Jsfawodawcae: Sejm i Senat. że podstawą do 
dyskusji, .poprzedzającej uchwatę, będzie 
fcc^ijekt, opracowań;. przez Ministerstwo 
,wyzu. bel. i Qśw. Pub!., »lo  projekt ten nie 
u .o ze inaczej dojść do skiujcu. .jak na x>dsta- 
wie rezolucji, życzeń, żąoań i uchwał ludei, 
pracujących na polu szkolnictwa, znających 
to szkolnictwo i znających potrzeby i wyma­
gani*; państwa i społeczeństwa polskie?"'

To, jest jedyna i jedynie logiczna droga, 
oa kierej odnośna rzece powstać m że; a. ni. 
je lito  praca ani Waha, arii mała. nnj też nie 
jest łatwa. '

■strój szkoluiciwi; winien obejmować 
nauczanie od jego początków, t.j. od 

śą.iół najniższych do najwyższych uczelni, 
kj. Uniwersytetów. Powinien określić oe i 
ssakres każdej szkoły, je j organizację, środki 
x pra a. latej uprawnienia, następnie wza­
jemny stosunek poszczególnych szkół do 
mebie jednem słowem wszystko, nie wyłą­
czając podstaw, na których wychowanie, 
i-iąijt opok nauczania i przez nauczanie mą 
spoczywać i ideałów, do których ma zmie­
rzać poza formalnym celem nauki

Ponieważ więc w tym kierunku wre obe 
Ćmie praca, nie od rzeczy będzie te sprawy 
pswićfelic ą rzeczowego stanowiska, śeiślo 
pczeamiolc*yo, nie wdając się, rzecz juana, w 
. ...ecy zowanic szczegółów, tu nic należących, 
fubo nic mniej ważnych dla fachowych 
obrad tiedugogów

En-ada więc pierwsza: kgżdy oby w ateł ma 
prawo kształcić się, ale ma też i obowiązek 
kształcić sie. Minęły już ni szu^ście te cza­
sy. ,dy nauka i wykształcenie były udziałem 
.wybrańców losu. ijziś każdy członek społe­
czeństwa musi zdobyć wykształcenie i to w 
/.rui najwyższym stopniu, na j‘aki się zdobyć 
może. Mając zaś ten obowiązek, musi mieć 
ii możność, wypełnienia go, zatem musi mieć 

- swobodę w wyborze potrzeLnych szkól, to zaś 
dać ma: może praedewszystidem pańs.t w, Czy 
« rtś państwo urzeczywistni to bezpośrednio 
s«mo, czy pośrednio przy pomocy samorzą 
iłów wojewódzkich, powiatowych, gminnych, 
■pzy za pośrednictwem Towarzystw Oświato­
wych, Organizacji wyznaniowych, ozy wre­
szcie jednostek prywatnych, to <*t rzecz już 
drugorzędna. Rzecz jasna, że Państwo chce 
i  niusi mieć wpływ na organizację szkolni­
ctwa, na ducha, w Jakim kształcenie się _>d- 
ł>S w;, gdyż od działalności szkół zawisła jest 
Ijakuśe duchowa, wartość moralna i spraw­
ność umysłowa i fizyczna przyszłego poko­
lenia, nic może tedy Państwo ani narażać 
ię pod tym względem na braki i zawody, ani 
cni mniej na przykre Jub niemiłe niespo­

dzianki. O ile bowiem każdy obywatel nąda, 
f»o ma polemu prawo, by mógł sie kształcić w 
tym, lub innym kierunku, o Ljde Państwo 
5 * prawo żądać, aby każdy ooywatel kształ­
cił sie — a więc przymus szkolny, i żeby każ­
dy kształcił się na oddanego i szanującego, 
kraj swoj obywatela; me może więc dopu­
ścić, aby szkoły wychowywały przyszłych

wrogów kraju. W uia.ru.v 
państwa, jak np Ameryka, Anglja. i- ran ej a 
itp, dbają o to. aby każdy obywatel znał 
język, historję, ustrój państwa. najważniej­
sze ustawy be?, względu na to, jakiej jest re- 
łig ji i narodowości. Rzecz jasna więc, że i 
my nic możemy postąpić inaczej, lecz .ako 
Państwo mamy prawo żądać od współoby­
wateli, by bez W/.giędu na i <r czy sr. Niemca­
mi. Rumunami, łydami itp. oraz wzglę­
du nu to, czy są tej lub irwej religjl, aby 
będąc obywatelami jiolskimi, znali w mowie 
i piśmie język polski, diistorje i kulturę pol- 
gKa itd. Możemy' im zapewnie i zapewnimy 
naukę ich języka i.jczystego. ich rehgj i wo- 
góle uszanujemy ich narodowe i religijne 
postulaty, ale w równej mierze możemy i 
musimy od nich żądać, aby ';e podstawowe 
obowiązki z tytułu obywatelstwa polskiego 
spełnili.

Z  tern w zwią/ku jest rzecz inna, Wyko­
nując wspomnianą zasadę. nie możemy żi, 
dać, aby wszyscy jednakowe przechodzili 
wychowanie. Byłoby to bcwiam utopji do­
magać się jednakich szkół dla wszystkie! | 
N o  pochodzi to z powodu różnic klasowych 
lub stanowych, bc śmiesznem byłoby twier 
dzić, że ponieważ ty jesteś dzieckiem ma- 
gnata. lub miljouera, więc dla. ciebie są te 
szkoły, a że znów twój ojciec : *tt wyrobni­
kiem, zatem tamr.y szkoły nie Ua ciebie, to­
bie wystarcza inne, niższe Tsg-o dziś niki. 
nie ośmieliłby się twierdzić. Dziś wszystkie 
szkoły są otwarte dla wszystkich, dziś na 
jednej la we szkolnej zasiadają po równi 
dzi&ci biednych, jak i bogatych rodziców. 
Mimo to jednak są powody i dziś, -  bo bę­
dą zawsze, — dla których niektóre różnice two 
rzyć się musi.

Jcduą z przyczyn tego laktu jest różno­
rodność za(,mości dziecka tak pod względem 
kierunku ich, lak i wielkości Wiemy, że 
zdoluem może być zarówno dziecko ubogie­
go rzemieślnika, czy wyrobnika, jak i dzie­
cko bogatego ziemianina, czy przemysłowca, 
ale wiemy również dobrz.;, że nie każde dzie­
cko wyrobnika musi być zdalne, podobnie, 
jak też że i wśród oogajyck sfer spotykamy 
deicdi niezdolne. Tak samo przy: nać mus5 
każdy, że, jedno dziecko ma uzdolnienie ję ­
zykowe, tj. łatwo i chętnie uczy się języków 
inneui u łatwo i ekjtnia p zychodzą prakty­
czne zajęcia, ma chęć i uzdolnienie do ma„-*

slerau to go zajmuje, rad pora się ?e ślu­
sarstwem. stolarstwem, naiondast nanką ję­
zyków idzie inu tepo. Inny okazuje zdolno­
ści matematyczne, tamten ma zdolności orga­
nizacyjne, inny wreszcie malarskie itp. Nie­
podobna w!ęe brać wszystkich pon jeden 

"trychulec, lecz przeciwnie, liażbogo kształ­
cić trzeba w tym kierunku, w którym odra­
dza większe uzdolaiciite i iwteHfie zamiiowa- 
uie, W  len bowiem sp-sób postęprjąo doka­
żemy tego, żo ter osobnik chętniej będzie 
się kształcił, a wskutek tego większe osiągnie 
rezultaty, na czerni i on sam osobiście a oo 
zatoń* idzie 5 społeczeństwo większą osiągnie 
korzyść i zadowoleuie. Postępując przeciw­
nie, krzywdzimy jednostkę, — a pośrednio i 
bezpośrednio wyrządzamy krzywdę Państwu, 
gdyż one -aruiast zyskać tęgich współpra­
cowników adowolonyek y. losu a IcirLsa. 
ruom życz!iw ** i jmniocnj eb Paiistwu, któ- 
rciriL ten los -J wdadęeafeją, będzie miało pra 
co w alków lichych, uiczado.. oiouych % siebie 
i •/, losu, a tom samem nieży .diwde, a może i 
wrogo dla Państwa usposobionych.

Z drugiej jednak strony, jak powinno się 
ułatwić każdemu możność jak największego 
wydoskonalenia się w jego specjalności, tak 
nio możua zapominać » tent, że każdy ma 
pewne, co do wielkości ograniczono zairilności, 
a to jeden większe, drugi mniejsze. Jednego 
up. i drugiego pociąga leśnictwo, . eden i 
dr,.gi kocha las i jego życie, ale jeden ma 
zdolności mniejsze i będzie doskonałym gajo­
wym, czy iośnic/.ym, lecz nie doprow ud/.i, dla 
braku odolności dc legi,, by mógł być do­
brym inżynierem lasów yną — jak drugi. 
I  tu u ..um rudy' gdyż tu nie deeydują same 
chęci ale i jedynie zdolność5. Prawda, deey- 
dują czasem środki inaterjalne a raczej ićk 
brak, ale to tylko w- części, bo >»stateoznie 
w razie braku środków raater.ialnyeh, gdy 
iylko są zdolność, i wytrwałość, można bra 
.owi zarod...ć, ale gdy zdolności brak, to 

choćby środków lnaterjalnych było nie wiem 
ile, nie da rdę rad/. I  pod tym “'Kględein mu­
sza być różnice, ba! nawe pilnie przesirze 
gać ju leży, ab; nie niewolić dzieci do nauki 
ponad miarę zdolności. Zbyt bowiem nacią­
gnięta sii-nna uut. trzasnąć, a wtedy i życio 
jednostki jcM złamane, a tern samem bez 
wartości, (C, d. u.i.

O u c z c z e ń 5® I M a t e i W  2 p u d  H arań cz^
w dziewiątą rocznicę tej pamiętne] bitwy.

Z powod 1 przypadającej w dniu 15. lute- nic będą bardzo smaczne,' jednak koniecznie 
go br. dziewiątej rocznicy pamiętnej bitwy potrzePna 'jest newna potaoo rfiaterjuina „c 
pod Rarańcza. która była pierwi.&ym odru- strony srołeczcństwa naszego. MSG. wxy*wi 
chowym jaroicstem przeciv. ko haniebnym więc zarówno kolegów poległych 1: ćrzy nic 
układom w Bi-ześciu, podjęła Małopolska mogli wskutek zrządzenia' tbsii oddać im 
S._3.! Obywarelska akcję c ceni uczczenia ostatniej przysługi, jak i caie fepołeczeństwo 
bohaterów, którzy padli w tej bitwie. Cho- poissio, do udziału w d/iek u « ’ wn:a boha
Izi o sprowadzeni! szczątek bonaterów z pod 
lacttńczy na grunt .wowski. skąd rycerze II. 

Bi/gad.y wyszli na bój krwawy. Mogiły ich 
odszukał w r, .026 k». ppułk P ul » ś, były 
superjor I>egjonów i>olskicL Miejsc" hono­
rowe na cmentarzu Obrońców Lwowa zaofia­
rowała Straż M ogił Polskich Bohaterów, 

Koszta sprowadzenia zwłok poległych do 
Lwowa i postawienie na mogile ich poinuiką

torów i przyczynienia się lo umożliwienia 
powrotu strudzonych ich kości na Ojczyzny 
łono.

Datki ne^ten cel, chociażby groszu we, na­
leży- nadesłać pod adresem Małopolska Stras 
Obywatelska, Lwów, Zimorowieża 8, zapo- 
moeą czeku PKO., kióięy otr/.ymać można w 
każdy u Urzędzie pocztowym. Konto PKO. 
Nr. 153.276.

Z  z a  k u s i s  s i m t m s l m ,
“ rzegrrny m k> ni.

II.
Przesiadując godzinami w szynkowniach leniu, %6 się na nich szykuje napewuo zbs

łabrycznych Essen, agent francuski zdążył taniałyby- ze stracił u
nawiązać za kuflem piwa dość zażyłą znąjo-1 ’ \,rnr,t rint iUUrą 'śl™ „z
mość z ednym z nitojsoowyc^ żandarmówJ wielmuów.,, żandarma ^la dalsrc zwtci-^- 
oełmącyęh rłużbę p ip  tajemmczcj odlewni. ^ S w a ^ e  £  do iMotnej

T b^oz dnia 7»a codziBuną wieczorną koloj- wagi wynalazku o którym tak wieln 5 4nk fa 
ką gadatliwy żandarm puścił wraz /. kłębem : S

,,kr  j r - k —— Łfdyby te swime francuskie i te angi sl- J się prosić,
akie wiepraki domyślały się choć w przybli- ’ — W tern eo ro«powiad«ja. zaręczam pa-
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L P R A S Y
125-lecie urodzin Wiktora

Unia 25 J ta fig o 180? urodził się .. Bes„ncon 
znakomity pisarz i r oei„ traucuski Wiktor Hugo 
W tym roku przypada 25-leeie ego urodzin. By 1 
eina nasza prz edstawia wielkiego francnskie^j 
pisarza w ostatnich latach jego łycia. I

nu, niema a i i  źdźbła przesady. Wypuścimy 
wkrótce zupełnie no,vy typ pocisków o tak 
olbrzymiej sile wybuchu, że w promieniu

stu metrów nie ostoi się przed nim żadna 
żywa istota.

Zainteresowany w najwyższym stopniu 
agent nie przestaw#! pozornie bagatelizo­
wać nowego wynalazku.

— Wszj stko to plotki, zapewniam pana, 
że nic nadto.

Podjudzony żandarm wybuchnął:
Plotki? A jeżeli powiem ianu. że wi- 

działem na włi ,sne ooźy, ja * ładowano jeden 
z takich pocisków, też będzie pan twierdził, 
że to plotki 7

Agent nie dawał za wygraną.
— Z pewnością zamiast prochu nabijano 

go proszsmm perskim. Opowiedziano panu 
zwykły bief, który przyjął pan za prawd.;. 
Przypuśćmy nawet, że pociski tego rodzaju 
yynai łzionoby w istocie, to czy przy puszcz- 
pan. że przy denionsJracji podobnej ajemni 
cy 'oojskowej pozwolonoby asystować panu, 
zwykłemu żandarmowi. Rozumiem jeszcz» 
gdyby był pan oficerem, inżynierem wre­
szcie, ale jako zwykły żandarm...

Tego byle już za wiele. Podawać w wąt­
pliwość prawdomówność żandarma było już 
samo prze., się obrazą, bagatelizować jednak 
znaczenie jauie sair przypisywał swej oeo- 
bie znaczyło zadrasnąć jego zandarmską 
ambicje do żywego.

— Du licha! — hukną wyprowadzony z 
"ównowagi — Prosty żandarm, jak ja, wi­
dzi wszystko i dociera tam, gdzie nie do- 1 
sięga nos żadnego z pańskich oficerów, ani 
inżynierów!

— Przechwałki..
— Przechwałki? Wiec nie wierzy pan,

jeżeli mu mówię, że widziałem na własne 
oczy, jak ładowano pociski z gazem?!

W  jednej chwili agent zrozumiał całą 
wagę te g ) niespodziewanego wyznania. By 
nie wydać przedwcześnie swego zaintereso­
wania, nie przestawał jednak żartować.

— G«*z w pociskacL! Stary przyjacielu, 
to prawie to samo, co woda w rzeszocie.

— Dobrze — odparł ym razem spokojnie 
andarm. — O co zakłada się pin, że pociski

z gazem istnieją w rzeczywistości?
— O tysiąc marek, jeżeli nie żal ich panu 

przegiąć — kontynuował pozoru1 e rozhawio-? A 
ny agent. 41

— Zrobione.
Kiedyż więc pokaże mi pen te sławetne, 

pociski, które nie są, jak pan twierdzi, jody-. 
nie wytworem pańskiej wyobraźni?

— O, kiedy tylko pan sobie życzy. Aby 
jednak nie mógł pan mieć jakichkolwiek 
wątp?: iwoshf oo do prawdy moieh słów, naj­
lepiej będzie, jeśli będzie pan obecny przy 
demonstracji. Oczywiście pod warunkiem, że 
cale ta spr» * a zostanie jaknajściślej mię­
dzy nami

— To się rozumie A le o jakiej demon­
stracji pan mówi. jeżeii wolno wiedzieć?

— Ba, o tej, ne której za kilkn dni hę- 
dzie obecny sarn Keiser,

— Keiser tu, w Essen? A leż to fantazja' 
Drogi przyjacielu, zadrwiono sobie z pana.

— O co zakłada się pan, że Keiser w 
przyszły piątek będzie w Essen?

— Zakładam 3ie jeszcze o tysiąc marek.
_ — Zrobiono. Niech pan oczekuje mnie tu­

taj w piątek o 10 rano. A  niech pan nic za-

SVEN ELYESTAD
17

DIAMENTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .  
Przełożył Adam Stodor.

(Ciąg dalszy.)
- Ponieważ jest pan tak miłym, w y ­

kształconym człowiekiem, — rzekł brats­
berg, — chcę doprowadzić do tego, aby pan 
był zupełnie pewnym. Pan komandor przy­
puszcza, że ukryłem klejnot, który może po­
zostaje w  związitu z kradzieżami nr placu 
wyścigów. Pozwolę panu tu, w  tyn, gabine­
cie, przeszukać mnie. Czy godzi się pan na 
moja prośbę?

Tern wybawił urzędnika z kłopotu. Fen- 
nesler skinął głową, że się zgadza.

— Obowiązkiem mym jest przyjąć pro­
pozycję pana, —  rzekł..

Ze zręcznością wyćwiczonego pobcysty 
załatwił się Fennesler z badaniem w  cirgu 
kilku minut. Równocześnie szuka- komandor 
W całym pokoju, pod stołem, pod dywanem, 
pod krzesłami. Obie te czynności nie dały re­
zultatu-

Klejnotu nie znaleziono.
Ody FennesJer skończył swa czynność, 

rzekł niecierpliwie.
— Panie komandorze, zdaje mi się, że 

działał pan bez zastanoyóenia się.
—  Kuglarz, — mruknął komandor.
— Z przezwiskami nie daleko zajedzie- 

my, _  rzekł detektyw. — Czy widział pan 
klejnot, panie CrameT?

— Tak, na własne oczy!
— W posiadaniu tego pana?

- —_ Przęd kilku minutami-
— Wobec tego może go pat dosyć do­

kładnie opisać. Jak wyglądał?
— Był t o  zaczął komandor z zapa­

łem, ale nagle urwał, jakby spojrzał w  prze­
paść.

— No! — mruknął Bratsberg niecierpli­
wie i począł palcami bębnić o stół.

— Pozwólcie mi się namyśleć, — :zekł 
komandor i przysłonił oczy dłonią.

Bratsberg uśmiechnął się. Zrozumiał to. 
Komandor w  ostatniej chwili spostrzegł pu­
łapkę i cofnął się przerażony.

IX.
Abrahamowi T. potrzebną jest lista.

: Ił i ż  musiał wytrzymać komandor. Abra­
ham T  stal i patrzał nań wyczekująco, z we­
sołym uśmiechem w  kątach oczu, niemal jak 
współgrający, namyślający się, czy ma brać 
udział w ryzykownej grze.

— Namyśl się pan tyHco dobrze, — rzekł 
do Cramera. — Ostatecznie trudno jest za­
pomnieć, jak wyglądał klejnot, przed chwila 
widziany.

Potem zwrócił sie do detektywa i za­
pytał :

— Pan posiada zapewne dokładny opis 
wszystkich skradzionych kosztowności, tak 
że będzie pan mógł powiedzieć, czy która z 
nich odpowiada fantomowi komandora?

Urzędnik skinął giową lotakująco.
— Wszyscy otrzymaliśmy dokładny o- 

pis, — wyjaśnił, —  jeżeli wiec dane koujan 
dora zgadzać się będą z którymś z opisów 
będziemy mieli ślad. A  więc, panie Cramer, 
jak wyglądał klejnot, który pan widział?

Ale to było właśnie pułapką, którą ko­
mandor odkry, w  osta+niej cnwili i przed któ­
rą się cofnął. Właśnie ów  ślad mó&t bvć dlań 
niebezpiecznym. Opisanie klejnotu wpln.ało- 
by go w  nieprzyjemną aferę, policyjna. W ła­

śnie dopiero co miai najoczywistszy dowod 
zręczności Tamten sKjaelncra i musiał się z 
tem liczyc, że ter, człowiek zawsze się potrafi 
wywikłać. Sam postawi siebie po i pręgie­
rzem i w  najleszym razie ośmieszy się Jeżeli^ 
teraz poda dokładny opis diamentowego trój­
kąta, to ściągnie na siebie odnowiedzłahmść 
za związek z kradzieżą tego przedmiotu. Nie 
wystarczy zwalić wszystko na Norwega. Nie 
mial żadnego dowodu. Opisanie przedmiotu 
będzie w  każdym razie ciężkim zarzutem 
przeciw niemu samemu. A  prócz tego v.'cią­
gnął jeszcze w  sprawę klejnotu Róże Monta­
na. Gorąca fała gniewu wzbierała w  nim Dla­
czego, do licha, wdawał się z tym przeklętym 
cnopem? Ciągle za to cierpieć musi.

— Klejnot, — wyjąkał, — klejnot, w każ­
dym razie był wartościowym.

— Tc nie jest opis.
— Zdaje się, że był to naszyjnik , L,
— Ależ! Wyglądał jak naszyjnik! Tysią­

ce klejnotów tak wygląda. Zabiera mi t an 
czas, panie komand orzc-

Abraham T. zrozumiał, że komandor się 
zagalopował i starał się przyjść mu z pomo­
cą, ale w  sposób, który wywołał iskry wście­
kłości r oczacl komandora-

— Naszyjnik? — rzekł Abraham 1'. — 
Może naszyjnik z medalionem?

— Możliwe, - -  odpowiedział komandor.
Abraham T. wyciągnął znów swój me­

dalion.
— Wobec tego był to ten!
— Nie sądzę, — odpowiedział koman-* 

dor, — zresztą klejnoty dość trudno dobrze 
zapai nętać. ,

Detektyw chciał odejść, był zły.
—  Nie ma pan punktów zaczepienia, pa­

nie komandorze, —  rzekł. —  T o  wszystko 
jest luźne. Żałuję, że wmieszał mnie pan w tę 
^cawę. 1

fC, d. n ).
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Lecznictwo v* Iw ow sk. Dyrekcji
kolei państwcwych.

Pracownia chemiczno-bekierjoiogiczna. — Lecznica, poradnia i przy­
chodnia. — Dalszy rozwój lecznictwa. — Zasługi lekarzy. — Dum

zdrowia.

poŁni xabrać ze sobą »wou>h dwóch tysrę- 
ey marek.

— Jit-uwa umową. ObttWłtw i się jeJ ak, 
że ten zakład zrobi i>ownżną lukę w pańskim 
budżecie.

— To sic pokaże. A  więc do piątku.
JI  pożegnawszy agenta krótkim uściskiem 

dłoni żandarm wyszedł, pogwizdując wesołą 
piosenkę.

W  piątek rano o umówionej godzinie żan 
darm zjawił sie i upewniwszy się co do tego, 
czy jego przeciwnik ma przy sobie wzmian­
kowane dwa tysiące n.arek. kazał mu podą­
żać za sobą. Na pole ćwiczeń artyleryjskich 
przybyli w sam czas, zanim na godzinę T rzed 
demonstracją otoczono je ścisłym kordonem 
wojska. Żandarm ulokował agenia w wygod­
nej wnęce, skąd rozpościerał się widok na 
pole obstrzału. Mogąc obserwować z bliska 
wszystko, sam on pozostawał naj zupę1 ni ej 
niewidocznym.

jSTa polu stały już ustny,dono dwa działa. 
W  odległości mniej więcej dwustu metrów 
od riieh agent ujrzał ogrodzoną drulem prze­
strzeń stu metrów’ kwadratowych, zapełnioną 
przez stado be,anów. Na zapytanie do czego 
służyć u a ją  stłoczone w tern mujscu baru- 
ny, żandarm poinformował go, iż barany te 
wyobrażają w danej chwili owe św inie '— 
Francuzów, o których wspominał mu ostat­
nim razem.

— Przekona się pan sam, czy chociaż 
jeden z nich na przestrzeni 100 metrów zo­
stanie przy życin z chwalą wybuchu poci­
sku.

stopniowo plac zaczął zapełniać się ge 
neralicją i w/iszem oficer.jtwcm. Nie upły­
nęło uawet kilku minut, gdy u wejścia na 
pole ćwiczeń zatrsj unł się samochód z któ­
rego wysiadł s -m Keiser w otoc-raemu świty. 
Agent ze skruchą przyznał się do przegrania 
jednego zakładu.

Pozostawał d ru g i .
Po krótk5e,j chwili na dan. znak rozległy 

się dwa strzały armatnie. Bezpośrednio pc 
w ynneku nad miejscem, w któretn przed 
chwilą tłoczyło sie stado nic nie rozumieją­
cych baranów, zawisła ciężka chmura koloru 

■żołlawo-zielouego. Gdy chmura ta opadła, 
na ogrodzonej przestrzeni nie pozostało ani 
eauogo żywego barnua. Traw ;i na lałej prze 

s.rzeni była wypalona i ziemia wydawała się 
{'►okrytą warstwą rudej rdzy.

Od strony przyp. [.Trujące i się temu wido­
wisku gi-upy oficerów rozległo sfię donośne 

u ff a! Orkiestra grała „Deutschłand iiber 
alles“ .

Skei szony agent wypłacił niezwłocznie 
triumfującemu żandarmowi tytułem prz< - 
granego zakładu dwa tysiące marek, oświad­
czając mu iż mimo tej znacznej dla niego 
straty nie żałuje, iż stał * ie świadkiem tak 
niezwykłego widowiska. Prosił go jedynie
0 pozwmlenie mu zacnowauia sobie aa pa­
miątkę tak wielkiego dnia odłamka jednego 
z łych historycznych pocisków.

Usłużny żandarm, zadowolony z wygra­
nej, zaofiarował się • >ain wyszukać mu w 
obrębie D ola  obstrzału kawałom żą&anego 
przez niego żelaza, eo też po chwili usku­
teczni i.

W  trzy dni później poddany szczegóło­
wej analizie w centralnem laborrtorjum 
kontr-wy wia-du w Paryżu, odłamek ten od­
krył władzom francuskim za wartość napeł­
niającego go w chwili wybuchu gazu trują­
cego.

Wypuszczenie odpowiednich masek prze­
ciwgazowych było już kwestją kilku dni.

W ten sposób pociski napełnione gazem, 
do których Niemcy tak wielkie pokładali! 
nadzieje, przygotowywane w takim sekrecie
1 z takim trudem, z chwilą użyci.. ich r i  
froncie francuskim, ku wielkiemu zdumieniu 
wynalazców zawiodły na całej linji.

Jedno pozostaje w tej tajemniczej do­
tychczas sprawie rzeczą rewoią, że agent fran­
cuski nigdy nie pożałował przegranych 
!dwóen tysięcy marek, twierdząc później nie­
jednokrotnie, żc dobry gracz nawet przegry­
waj ąo zakład zawsze go wygrywa.

(d.) t/negoaaj w gmachu Dyrekcji kolei 
państw, we Lwow ie odbyło się oficjalne o- 
twareie pracowni chemiczno - bakteriolo­
gicznej dla celów djagn os tyczni - lekar­
skich w  obecności prezesa inż. Prachtla - 
Morawiańskiego, naczelników Wydziałów, 
urzędników i delegacji pracowników kole 
jowych

Otwarcia dokonał naczelnik Wydziału 
sanitarnego radca dr. Kazim ierz Zgórski, 
podnosząc znaczenie tego rodzaju. placówki 
dla sprawności służby lekarskiej. Dzięki 
niestrudzonym zaoiegoia docenta dra 
Adriana Demianowskiego praoownia zosta­
ła urząd r.ona w  wielkim  stylu i  bogato wy 
posażona w najnowsze aparaty, To^eż jes 
w możuośei zadość uczynić najdalej idącym 
wymaganiom dzisiejszych postulatów dia­
gnostyki lekarskiej.

Jak się dowiadujemy, otwarcie tej pra­
cowni jest jedynie dalszym etapem ro zw i­
jającego się w niesłyenanie szybki em tem­
pie lecznictwa w obrębie lwowskiej D y­
rekcji kolejowej. Przed dwoma jeszcze la -

(d.) Obecni" na widownię wypłynął ja­
kiś oszust, który w charakterze egzekuto­
ra magistratu naciąga ludzi na większe 
sumy.

Oto onegdaj zjawił Mę on u Tia lin y  
Oppitz przy ulicy Murarskiej 1. 11 której 
przedstawił się jako egzekub>r m agistra­
cki, oświadczając, że i  feysźedi wyegzekw > 
wać podatek za rok 1926 w kwocie 167 zł. 
Pani Opoitzowa (ę  kwotę mu wręczyła, na 
co otrzymała pokwitowanie z fałszywą pif 
czątką. a na drugi <lzień przekonała się w 
magisrracie, ż< padła ofiarą oszusta.

ty urządzenia lekarskie ograniczyły się do 
pokoji ordynacyjnych bez żadne,^ instru­
mentarium. W  krótkim czarne przeorga­
nizowano całą służbę sanitarną zaangażo­
wano pierwszorzędnych specjalistów leka­
rzy, stworzono wspaniale urządzoną leczni­
cę fizykalną, zaopatrzoną w  najnowsze ko­
sztowne aparaty lecznicze, uruchomiono 
poiadnię dla matek i dzieci, przychoonię 
chirurgiczna i stomatologiczną, W  najbliż - 
szych zaś dniach zostanie oddana do użyt­
ku własna pracownia rorngenologiczna.

Pracownię chemiczno - bakterjologi * 
caną prowadzi dr. Wanda Kypuszyiuka.

Dzięki staraniom naczelnika dra Zgór* 
skiego, który za zasługi, położone łkolo ro 
zwoju le,eznictwa ' kolejowego, odzr.atfflonj 
został Krzyżem  komandorskim orde -u „Po 
lobia Sestituia” , oraz usilnym zabiegom 
niestrudzonego docenta dra Demianowskie 
go, sa projektowane dalsza ulepszenia w 
systemie sanitarnym, s przedc.wszyst.kiem 
utworzenie własnego Dom u zdrowia dlfl 
kolejarzy

Nr, solić, m ial krótki płaszcz ciemny i ma­
ciejówkę z odznaką magistracką.

W  drugim wypa iku ofiarą takiego o 
szusta padła Ludmiła z Leszczyńskich 
Dornbach zamieszkała przy ulicy Sobie­
skiego i. 32. U  niej również zjaw ił nie taki 
fałszywy egzekutor, przedstawił się ako 
„Jankowski" i pobrał od niej 145 zł., na co 
również wystawił pokwitowanie.

Oba pokwitowania co do papier, , tre­
ści i litogra fji są identyczne, co wskazuje 
na to, że pochodzę od jednego i  tego same­
go oszusta. Jednak p. Dornbacliowa owego 
fałszywego oszusta całkiem inaczej opisuje. 
Mianowicie twierdzi, że był on tęgiej tu - 
szy, czerwony, wysokiego wzrostu, o eieru-

Oszusl ten był szczupły, słusznego 
wzrostu, brunet o pociągłej twarzy, szpa­
kowaty. który mial ręce bardzo zniszczone, nych włosach i przystrzyżonym wąsie.

Lekarze lwowskiej Dyrekcji kolei par szwowych. Stoją od lewej strony: Docent Dr. De- 
mianowski, dr. Szymański i naczelnik wydziału sanitarnegc clt. Zgórski.

(Fotografował redaktor Leon Daniluk).

Fałsi/wy egzekutor magistracki.
Przestroga wzesl oszustem.
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CZERWONE KOŁO
W  boootę rozpoczniemy w nai/.ym aodatk.i powieściowym drnk jednej 

z najrozgłośniejszycŁ obecnie

powieści sensacyjnych Maurycego Lebianca,
Iu„rego książki rozehwytywan., są na obu półkula ;k świata. „Czerwone 
F to* osnute jest nu tle duicjdw ubrodniezej rodziny amerykańskiej, —  
któ/ej ezloukowie obciążeni dziedzicznie, przoehodz^ nieprawdopodobne 
perypetje życiowe, aż wreszcie ostatni potomkowie tej rodziny znaeho- 
dzą możność innego życia, wskutek dobroczynnych wpływów otoczenia.

Najuowsza ta powieść głośnego pisarz?
skonstruowana jest w ten sposób, ie trzyma w niaslychanom napięciu 
uwagę czytelnika od pierwszej stronicy do ostatniej. Kapitalna C-iara > 
kteryst.vkrt osób działających, wproś*- fantastyczn" tło akcji i świetna 
pomysłowość w rozwiązywanie problemów psychoiogiczayct —  tworzą 

całość fascyn ijącą, tembardziej, że Leblanc posługuje się
nową techniką pisarską

i na spcsćb kinematograficzny w biysk wicznem tempie przesuwa przed 
oczynu czytelnika swe bi-jjczne obrazy.

We Francji książka ta rozeszła się w kilkuset tysiącach egzemplarzy 
i stała się najmodniejszą lekturą czytającego ogół". U nas napewiitaki 
sam los ją spotka, gdyi je st to powieść, która zainteresować potrafi nie- 
tylko inteligentnego czytelnika, szukającego pogłębienia psychologicznego 

ale i najszersze warstwy, pragnące zawsze godziwej sensami.

Ydjemn; cza sprawa
Przemyśl. 7 lutego.

Dzisiaj rano wyejągnięto z Sanu trupa 
jakiegoś starszego mężczyzny, w  którym  
rodzina rozpoznała i włoki niejakiego Kno­
ta, kolejarza, któi y dnia 1 lutego wyszedł 
szy z domu cehm pobnn ia  pensji, w ięcej 
do domu nie Wrócił. Okazało się, że z po- 
Drnnemi pieDiądzmi udał się w kierunku, 
domu, mieszczącego się na „Pcbercżn" nad

rzeka N  drodze jednak mmnalo zajść j a ­
kieś tajemnicze zdarzenie, którego epilo­
giem stał się trup, w,yciągnięty z wody. 
iv siedni dni po śmierci-

Sp±awa przedsta wia się tajem niczo. 
zachodzi bowiem możliwość morderstwa r: 
bunkowego Od policji oczekujemy wszczę­
cia energicznych dochodzeń.

O Z I A t  y C O B I E C Y i
IV.

JAK n alfA y  PRAC RADJONEM.
Dalszy ciąg z nr. 76S5 i  cnia $ lutego 1927.

Zasadniczo bieliznę kolorową należy 
przecho wywać oddzielnie, gdyż przy prze- 
chowy waniu razem z bielizną białą drobne 
kolorowe wlókienka przedosta ą się na biel;- 
zno białą i są często powodem powstawania 
plam.

Bieliznę kolorową, nieblakuącą, pierze się 
w Radionic tak samo, jak białą.

Jeżeli bielizna kolorowa jest blaknąca, o

ezeni się łaiwo przekonać przez zwykłą pró­
bę, to trzeba ją najpierw namoczyć, a potem 
*,rać 2u—30 minut w  ciepfym rozczynie RA- 
DjONU. Bardziej zabrudzone miejsca prze­
piera się rękoma, przy jednoczesnem kilka- 
krotnem zanurzeniu do rozczynu. Przy płu­
kaniu trzeba dodać do wody kilka (yżek octu, 
dzięki czemu kolory się oćśw:eżają.

Dalszy ciąg nastąpi. Wyciąć i zachować.

R a b u n e k  p r z y  u l .  S z p i t a l n e j .
Aresztowanie im a d m  na sali rozpraw.

(d.) Przed ława sędziów przysięgły eh 
w ® ora j rozpoczęła się na dwa! dni rozpisa­
na rozprawa o rabunek uliczny, dokonany 
we Lwo wie.

Na ławie oskarżonych zas ied li: Pa weł 
Bożek, liczący lat 18, zarobnib, Adam Dasz 
szkiewiez, liczący lat 31,. czeladnik kamie­
niarski, oraz 30 letni W ładysław  lopuszań 
ski, eieśbi. *

Rozprawę prowadzi adea A ugielsl i , 
w skład trybunału wchodzą ra d cy : Bę
dnszewski i  fTblamtacz. Oskarża prokura­

tor dr. Pakłikowski. Bronią.. Bożka a iw . 
dr. Mulilbauer, Daszkiewiczu adwokid ur. 
Kornel Thiunin, a Łopuszańskiego dr. Ży­
wiołu.

A k t oskarżenia powiaaa, że unia 6-go 
września zeszłego roku po god si: ‘ i.-, dziesią­
tej w  nocy do przechodzącego ulicą Gabrje
'a Pańezuka przystąpili Bożek i Daszkie­
wicz, żądając rwł niego, by im "ufundował 
piwo. Paricznk. obawiając się, by W razie 
odmowy iiie nabili go, udał fię z nimi do 
szynku Beckci mana przy u licy Sznitalnej

T O W A R U  O C ł t R O N I Y  
=  P R A W N E J i—
w sprawach sr.aroowych 3 adnihit* 
sir? jtjnyd we ł wowie ul. łycza­
kowska i. y. SiLj fachowe. Sporządza 
pisma f ^jznó.iia —  mlerwedjuje-

;#ckc)
i  tam Kazał podać piwa, za które potem za 
płacił. P rzy  płaceniu obaj oni

zauważyli, że kauczuk ma pieniądze 
w  wojskowej książeołwo, którą schował do 
wewuętizenj kieszeni kamizelki.

Po wyjściu z izynku zauważył Pań- 
.rzak, że Bożek i  Daszkiewicz idą za nim.
Przeczuwając ooś złego, zadzwonił do br;.*- *  
m y realności przy ulicy Szpitabiej 1, 42JĘ
gdyż pestaucwił tam skryć się przed mmi, 
!dy Pańezak. pociągnął ręką za dzwonek, 

Bożcr. pchną' go /. nienacka z taką siłą, 
z tył j , ie  głową uder/,vł o muv i  przea 
chwiię był oszoł m iony. Następnie Dasakie 
wica chwy cił go lewą ręką za klapę sfcórza 
nej kurtki^ trzymając w prawej ręce 

jakieś uai zędzie, jakby uóz, 
wez r/ał go, aoy by i cicho. Równocześni a 
Bożek szarpnął Jjdń czaka /a kamizelkę 

że oderwał mu wszystkie guziki, tło­
czeni zabrał książeczkę wojskowa, w kić 
re j m.eścilo się 57 zł. Po tvm ezynic oba* 
napastnicy zbiegli w stronę, blifiy Kfejia- 
iowskie.i.

W  3zasie tym Paulina Domaradzna wra- 
t ntedy z wraz z swoim kochai l- 

kienr Pawiem  Pawmwskini. Ona dokiaci. 
nie w idziała to zajście i rozpoznała. Bożka 
jako jetuiego % napastników.

Bównocteśjdie Bo* ek i  Daszkiewicz wraa 
z Łopuszańskim odpowiadają za kradzież., 
popo nioną onie 10 czerwca na szkodę J<> 
zełs Marczewskiego.

N a  rozprawię wczorajszej Bożek przy­
znał się do winy. Jednak twierdzi, &> czy., 
nu tego nie dokonał w towarzystwie Dacz, 
kiuwic?^, i  Łopuszańskiego, a przeeiwr , 
razem z Pawłowskim, który przeełv/ niema 
swmdąs Oskarżeni Daszlriewiez i  joopra 
gzań^d do czynu nie przyznają się.

Z  kołeji przesłuchaną była Domaradzka 
P o  ziożemu pi-zy^sięgi oświadczyła obu. ie 
w  śledztwie

złożyła łałszywe zeznania 
a dzis powi i caią prawdę. Owi nie byia ona 
weaie świadklein owego raounke. 8k,ąma- 

*  sędziego śledczego, no tak je j kaząi 
Pawłowski, przyczem groził, że w przeeiw- 
~ym racie „rozpruje je j brzuch nożem". — 
Nadto Domaradzki, słyszała w gmaelm in> 
łićyjnym , jak Pawłowski tam pouczai Pań-, 
cbk a >--o ma zeznawać, aby dobrze „wsy­
pać" Bożka i DasBKiewieza. z którym i po­
zostawał w nienawiści.

Wobec tycb zeznań z Domaradzka spi­
sano odrębny protukó poczem na wniosek 
prokuratora dra Paklikowskiego wp-wwii 
na sali

iłoiniradzką aresztowany
i  odstawiono do więzienia sledeaego 
zajwtitem złożenia fałszywych zeznań.

Następnie rozurawe odroczone dci 
rana, a w południc zapadnie wyrok.

pod

iJm#

f ■ i NADESŁANE. U

O l  k.
lekarz w Zł.OCZ*iWII 487

ordynuje obecn(« UL. UANIŁŁOWiCCbW Hr. 1. 
L e c e n ie  Dlat i e n  l * lampą . . .  ą Ił 
8olluxem, — W8zę’kio zabiegi “ lektre-te-eyew?.
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W  tftta rocznicę śmierci akocii.-uego Syna i Brata

Zdzisława Ostoj! Sędzimira
lekurza epidemicznego i kierownika kolumny Czer- 
wonegfl Krzyza na kresach wschodnich, który padl 
ofiarą swego zawodu o-go lutego 7919 w Krnsnem 

,' na Podolu, odbędzie się 12858

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele Archikatedralnym w środę 9. lutego 1927 
o godz. 9 rano przed wielkim ołtarzem— na które 
zapraszają krewnych, Kolegów i przyjaciół Zmar­
łego pozostali w nieutulonym żaiu Matka i Bracia.

Emeryci wojskowi 
na terenie DoK Lwów.
1 Ista przeniesionych w stan spoczynku ofice­

rów obejmuje z DOK Lwów: gen. inż. Mariańskie­
go W., dowódcę 12 dyw piechoty w Tarnopolu, gen 
Meraviglia zast. d-ey DOK Lwów, ptk. Rosnow- 
skiego St, d-ce piach dyw. we Lwowie, nfk tlnu- 
deka Wl. Cyryla, k-ta miasta Lwowa, płk Petry- 
kowsklego Al. B ., d-cę 5'. p p  w Tarnopoli., pik 
Kwiatkowskiego Romualda b. d-cę 54 pp a nasięp- 
nie 38 p w Jarosławiu, ppłk. di. 2 rlotoouta. b. zast 
d-cy 26 pp v. o Lwowie, ppłk Janickiego .1. Br. k-ta 
PKL’ Lwów-Powiat, pptk Słowikowskiego Boi sze­
fa poborów' DOK VI we Lwowie, mjr. Olattyęgo .1.. 
■TPrauc., k -ta PKU K..tnionka Strumllowa, mjr Pałkę 
St.. Pik Cieńskicgc Stef., pik Rozwadowskiego Jor­
dan? Adami, ptk O—bowsKicgo Eugenbisza Anasta­
zego^ płk. Battagke Karoia Tomasza Mariana, ppłk. 
I»#t ^wadowskiego Wl. i innych.

r -W ~  HASŁU „AMADAM
zastępuje masio naturmne. 12910

1  G I E Ł D Y ,
Lwów, dnia 8. lutego.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8'96.

W A L U T Y .
(Obroty prywatne).

Dolary ame.ryk. 8*95 do 8*96, dolary L .uad. 
8*90 do 8'fi, korony czeskie G26‘25 do 0 26‘33, 
pzylingi a astr. Oł'28 <tó 1-89, lejo 4'— do 4*33, 
f ml i francuskie 0'85’50 do Ó’36’50, franki szwaj­
carskie P73 do 1-74, funty szterl. 43 30 do 43 60.'

ZŁOTO. 20 ko-on 36'— do 36*30, 20 franków 
32*10 do 33 80, *0 marek 42 20 do 42*50, 10 rubli 
rys, 46*— do 4650.

AKCJE.
Nr giełdzie akcyjnej niektóre Kursy czę­

ściowo osłibiły się przy tendencji niejednolitej, 
usposobieniu ii*,ywionem, niektóre zaś kursy pod­
niosły się nawet. Notowano: Hipoteczna 78 gr., 
Przemysłowy 19 i 18 gr., Browary 125*— zł., Cho- 
ooróv i09'—  zł., Chybie 5*80 i 5*75 zł., Guzy wsch. 
14 25, 24 50, 24-70. 24*75 i 24 70 zł., Ćmielów -24 gr. 

i 25 gr., Gazolina 28*25 zł., Oikos 50"— zł., Pocisk 
2-' -  zł., Siersza górnicza 4"10 zł., Tespy 19’30 i 19*20 
zł., 8 proc. doi lirty zastawna T„w. Kred Ziemsk. 
83 proc., 4 proc. listy zastawne Tow. Kred. Ziem. 
36 procent

Z niekotowanycn: Len 16 gr., Elektrosan 
5 i 6 gr., Azot 53 gr., Cegielski 21*~ ■ zł., Jaworzno 
16*60, 16-65 i 16-50 zł , Bank Polski 108- -  zł.

ZBOŻE.
Wobec wzmożonej podaży we wszystkich 

galuuKach zboża, eony na ogół słabsze z wyjąt­
kiem żyta doborowej jakości, które utrzymuje się 
na poziomie dotychczasowych notowań.

W  koniczynie podaż znacznie przewyższa 
zapotrzebowanie Len spadł w cenie.

Tendencja ehwiefno-zniżkowa. Usposobienie
b/abe.

politycznym i gospodarczym. W rezolucjach tych 
zjazd wyraża przekonanie, że rząd marszałka Pił­
sudskiego i wicepremiera Bartla spełni nadzieje naj­
szerszych mas ludności, przeprowadzi dalsze zmia­
ny personalne i stworzy nowy typ urzędnika pols­
kiego W  jednej rezolucji zjazd wzywa wszystkie

odłamy stanu średniego do zjednoczenia sie i doma­
ga sie od rządu otoczenia należytą opieką interesów 
materialnych i prawnych tego s.anu. Zjazd wystał 
depesze powitalne do Prezydenta Rzpltej. marszał­
ka Piłsudskiego, wicepremiera Bartla i ministra o- 
światy Dobruckiego.

S ż a f l c a  f a ł s z e r z y  p o d p i s ó w .
Srasisje pu mieście i naciąg? ludzi i firmy.

(Od naszeg-o korespondenta).
Stanisławów, w luiyn.

( f i . ) .  W  ostatnich iszasach grasowała 
i>o miaście nas&em .jakaś szajka pomysio - 
wycli nicdezpiecznyck opryszków, którzy 
z Y/ieiką dok.adnością ia.szowah pisma 
i podpisy eo znakomitszych osob grocł-ń. a 
pou.m rozpoczynali wędrówkę po sklepach, 
starając się pobrać pieniądze i towary na 
icb conto.

oakież więc było zdziwienie tych „v»od- 
pisanych“ , gdy po jakimś czasie poraęl i się 
dowiadywać, źe zwykle jakiś mary, niewin 
n> chłopaczek, w icłi imieniu i z kartką 
z icli rzekomym podpisem zjaw iał się u r ó ­
żnych osób i wychodził obładowany.

Ostatnie dnie notują nowy występ. Oi

sami osobnicy, sżamzowawszy podpis rad- 
twyjii J., usiłowali na jej nazwisko nacią­
gnąć szereg osób i firm. I  tak znów nnuy 

j chłopaczek zjaw ił się z karteczką w kilku 
; większych sklepach towarowych, u do w. d- 
cy więzienia karnego, majora K., .v skła­
dzie wędlin vVolęakowskiej przy nl. fezy 
dłowskiego i i. Ja szczęście jednak zainti 
resowani odnieśli się z refceityfą do zleceń 
odebrali karteczki i  natychmiast skomii.d- 
kowali się z podpisaną.

I  iam oczjwiście dowiedzieli się. że 
dzięki swej ostrożności, miknoli przykryci 
niepo^ozum.oń i  nie padli ofiarą w yrafino­
wanych eszustow', dybiących na ich tow o 
i pieniądze.

Z SL£«Ji¥aU;
Kasy Chorych naieży uzdrowić.
oapowiednich magazynów. — Poza- 
tem stoim.y przed olbrzymiem zadaniem 
naprawy dróg istniejących i budowaniu 
nowych dróg. końcu rełercn* pod kro - 
ślił że budżet Min. robót publ. josi jed­
nym resoitem w którym komisja nie pou - 
niosia wydatków a „ i o grosz przeciwnie, 
zmuiejszyia je o 58 225 _ zł., a dochody 
zwięł szyja o 121.00C zł.

2 kolei orzystąpiono do dyskusji nad 
budżetem Min, pre.es i opiek' spo ecznój. 
przyczem pese*. Harusewicz (ZLN .) ataku­
je instytucję Kas chorych, które nakład a j.( 
na społeczeństwo przymusowy podatek. 
wynoszący w ciągu roku około 200 m ilio­
nów złotych. Człowiek chory zeszedł tam 
na plan drugi a głównie korzystają z u\i 
instytucji — zdaniem mówrcy — dyrekto­
rzy i urzędnicy.

ZJAZD PREZESÓW ZARZĄDÓW WOJEW, PAR- 
TJ! PRACY. 1

(Telefonem od naszego korespondenta.) j 
WARSZAWA (j) W  Warszawie odbywał sie 

przez dwa Ir.i zjazd prezesów zarządów wojewódz­
kich óiuji 1’racy. Referat poliłyczuy wygłosił poseł 
KościaKiowiski, referat organizacyjny poseł Barati- 
s?vf; Zjfizu uchwalił szereg rezolucji o cluiTikterzo i

O naprawę dróy w Polsce. —
Warszawa. 7 lutego. Na porządku 

dziennym musza dyskus a budżetowa, a w 
szczególności dyskusja nad budżetem Min 
robót publicznych. Mm. pracy i  Min. roi - j 
rolni ctwa.

Pierwszy jako sprawozdawca oudżeiu 
Min. robót publ. zabrał gxos poste rosa. ki 
i  w szczegółowym referacie omówił budżet 
Min. robót, publ. i  zmiany proponowane I 
przez komisję sejmową. Referent zauważy 
że resort ton -<esł budżetowo usftośledzony. i 
W ydatki preliminowane sa na przęsło  Sb . 
mi ljonów', a doohodj na 36 milj. Polska I 
wydaje na roboty publiczne, w porównaniu 
z innymi państwami, bardzo mało, wsku - j 
tek czego stan gospodarki, wodnej i drogo­
wej jesi fatalny. Największą ooccnie tro­
ską powinno być zwiększenie ruchu żeg lu -' 
gi, uregulacja i obwałowanie oraz usplaw - 
nienio najważniejszych rzek i łm dowa'

A n ki© la-Ko mitetu 
pzeezózhawców

dld spraw mniejszości narodowych.
Tl e!ef. od iiii-zdg® K-n-e^ponilcpid t

Warszawa, (j) Wczoraj rozpoczęty się w o której charaKterze i celach „Dziennik War- 
Wąrszawie trzydniowe obrady Komitetu ; s,zaw'ski“  dowiaduje się co następuje: Do aa- 
rzeczoznawców* dla spraw mniejszości naro- i kiety bedą powoiani lv.('źte, którzy stykają 
dowych z udziałem pp. Wasylewskiegc. Hor się bezpośrednio z uizęi.ami adniinistracyjn;, 
lów-ki i dr. Lówenherza ze Lwowa. Na po­
rządku dziennym obrad znaidują się 
kwestje narodowościowe ludności ukraiń­

skiej i białoruskiej w województwach wscho­
dnich,

szczególnie w zakresie szkolnictwa. Dziś od­
będzie się w tej sprawie konferencja z mini 
strern oSwńaty Dobruckim. Następnie ma być 
rozpatrzona sprawa zalecenia rządowi 

ogłoszenia amnestii dla wszystkich prze­
stępstw na tle narodowościowym i reli­

gijnym.
Poruszona ma być także sprawa 
przymusowego ndrpczynku niedzielnego dla 

Żydów.
Najważnicjszcm jednak zagadnieniem, 

które ma komitet rzeczoznaw cóv.- rozstrzy­
gnąć, jest sprawa zwołania do W a rs za w i na 
początek kwietnia

specjalnej ankiety,

mi na terenie województw lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tarnopolskiego. Nie będą te 
przedstawicieli jakichś organizacją czy stówa 
rzyszeń, lecz ludzie,
którzy będą mogli odpowiedzieć zadaniu, po­
legającemu na udzieleniu spostrzeżeń o spo­
sobie praktycznego wykonywania przez po­
szczególne ur/ędy ustaw i obowiązującymi 

przepisów.
Ludzie ci będą mieli sposobność swobodnego 
wypowiedzenia się na temat stosunku orga­
nów administracyjnych w tych wojewódz­
twach do ludności
Powołani oni będą z pośród Pofaków, Ukra­

ińców i Żydów.
Będzie to zatem pierwsze tego rodzaju zebra 
nie. w którem myśl „bez różnicy wyznania 1 
narodowości11 znajdzie odpowiednią realiza­
cję.
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Poseł Wojewódzki dąsa się i
„przestcri być piłsudczykiem".

(Telef. od narzego 
»i arsz«vra. (j.) W  sprawie pasła V  oic 

r udzkiego sąd mai .fałkowski przysłuchał 
, ua wczorajszem posiedzenia wioemai szalka 
8en», , p. Woźuickiego, jako członka zarzą 
ilu „W yzwolen ia" z okresu, na który powo­
łuje sig w swej obronie poseł Wojewódzki, 
przesłuchanie odbyło sir w obecności posta 
Wojewódzkiego, poezem sad po krótkiej na 
radzie postanowił odroczyć dalsze posiedze­
nie na przeciąg kilku «lni, a to celem zebra­
nia dalszego materiału i  zawezwania da!

korespondenta), 
szych świadków, których nazwiska w yp ły­
nęły na wczorajszem posiedzeniu.

Poseł Wojewódzki wystosował do mar, 
Piłsudskiego !isi w którym zawiadam a go, 
że zwraca odznaki L  oi ygady Legjonów, 
L kompanii kadrowej. 2 krzyże walecznych 
i odznakę P, O W . W ojewódzki pisze że 
zwraca te odznaczenia, gdyż pizesi«i być 
piłsudczykiem, a rząd obecny stał się ob<» 
eem faszyzmu i  śmiertelnym wrogiem Pol­
ski pracującej.

Wyrodny ojciec.
Krzircdczy stosunek. —  Namawianie do fałszywe] 

przysięgi. —  Śmierć zwyrodniaica.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA (j). Sąu apclacyhrr w Warszawie 
rozpatrywał wczoraj ciekawą 9prawę, w której ia- 
ivu oskarżeni stawali włościanie: Antoni Galas i Jan 
Oniadzik, skazani już w Dierwszej instancji na czte- 

■ j y lata ciężkiego więzienia za zabójstwo gospodarza 
Franczaka w Grójcu pod Warszawą. Tio sprawy 
jest następuj:.ce:

FronczaJ posiadał 4 dorodne córki, które w mia 
Te jak dorastały

zmuszał do kazirodczego z nitr stosunku.
Gdy ostatnia z tych coreK, Janina, wyszła zamąż za 
oskarżonego Galasa, w kilka tygodni później przy­
szło na świat dziecko, które 

było właśnie owoceu. występnego stosunku ie] 
z ojcem.

Galas wiedział dobrze c wszystkiem lecz przez mi­
łość dla swojej żony, a także 

przez wstyd usiłował utrzymać wszystko w ta­
jemnicy,

lecz ludzie we wsi doskonale byli o wszystkiem po­
informowani i

Galas stał się przedmiotem pośmiewiska pow­
szechnego.

tak, jak Fronczak był przedmiotem ogólno1 
wzgardy

O be^ojiiiościach tego ostatniego opowiadano 
we wsi i w okojijy tak ohydne rzeczy, ie Fron­
czak postanowił zaskarżyć dwóch sąsiadów o znie­
sławienie go. Chciał tio tego posłużyć się swoim 
zięciem GalaoOtn i 

namawiał go w: ten tod przysięgą zeznał w 
sądzie, że dziecko jest jego.

Galas, aby uniknąć icrzy vopTzysięstw» a także 
chcąc zemścić się na zwyrodniałym teściu, namó­
wił swojego przyjaciela umadzika

dó wspólnego 7g! dzeme Franczaka 
Pewneg wieczoru, gdy Fronczak znajdował się w 
swojej izbie, padi nagie przez okno strzał i 

Franczak, trafiony celnie, zginął na miejscu, 
Otóż wczoraj sąd apelacyjny rozpatrywał po­

rto w nie tę sprawę i utrzymał w mocy wyrok pier­
wszej instancji, lecz jednocześnie postanowił zwró­
cić się do Prezydenta Rzpltej z prośbą o zmianę 
obu podsądnym w drodze łaski kary czteroletniego 
ciężkiego więzienia na dwa lata więzienia.

Osławiony Kiamtowski,
bujający do tej pory na wolności, znowu ne widowni.

(Telefonem od neszego korespondenta).
Warszaw a. (j.) Bogdan Ronlkier, który 

niedawno opuścił mary wiezienia, skiero­
wał do waiszawskiego sądu okręgowego 

si.argę przeciwko byłemu naczelniko­
wi urzędu śledczego, Kurnatowskie­

mu, o oszczerstwo.
Itonikier zarzuca mianowicie Kurna - 

towskiemu, że ten 
brał od rodziny zamordowanego ś. p. 
Stasia <b ,‘van o w skiego pieniądze za

„•©zmyślne awikłanie go w sprawę te­
go morderst w i',

Kurnatowski bronić się oędzio przy 
pomocy całego szeregu świadków, których 
zamierza powołać z pośróo ówc^esitycb 
prokuratorów sędziów, adwokatów i przed­
stawicieli kilku rudzin arystoknatycz- 
nych.

lawlsifął na szubienicy
uiządzctngj z dwóch krzeseł.

(Telef. od naszego korespondenta).

Warszawa, (.i.) W  majątku lśoliua n;uł 
W artą  odebrał sobie żyeio właściciel tego 
majątku Edward Jankowski, który ucho-

i dził za jednego z najbogatszych ziemian w
całej okołicy. Jankowski popełnił samobój­
stwo w swoim pałacu, powieliwszy się na
prym itywnie urządzonej szubienicy, zosta-

! yvionej z dwóch wysokich krzesaeł. P rzy  
eszyna samobójstwa nieznana

W I N A  R IE  D L Aft |
■&9HSOTSH

NOWY MINISTER POCZTY
izeszy niem., dr. Schaetzl.

Z  m i a s t a .
(Ostatnie wiadomości).

(d) Z URZĘDU ŚLEDCZEGO. Z ilnita 
wozoiajszym nadkomisarz Stanisław7 Pary 
Iowie/, z powrotem objął urzędowanie jakc 
kierowi fik Urzędu śledczego policji państwo- 
wej. Nad k o  m Parylewicz przez trzy miesią- 
ee pozostawał w VVarszawie na kursie, obej-. 
jarającym wykłady i ćwiczeni h pmKtyczne, 
objęte programem specjalnego kursu śled 
czego przy Głównej Szkole Policyjnej. Po 
iłożculii przepisanego egzaminu nadkorn 
Pary lew icz wrócił do Lwowa.

(d) NOCNY W Y P A B F K  N A  W YSO KIM  
ZAMKU. Tej nocy po godzinie trzeciej pa­
trol policyjny, przechodząc pi^ez Wysoki Za­
mek, natknął się tam na dwóch osobników7, 
zajętych kradzieżą drzewa. Na widok poli­
cjantów obaj oni poczęli ucteł ać. Jeden a 
nich stoczył się ze stoku zamkowego na 60 
metrów na dół i doznał skutkiem tego sibie 
go pokaleczenia. Osobnik ten jest głucho-? 
niem fi i nie mógł podać si ego nazwiska. 
Odwieziono go do szpitala. Drugi złodziej 
zbiegł.

(dl AW ANTURNICA W  KO NSU LACIE  
A U S T ltJA C kL ii, Do biura konsulatu austrja 
ckiego przy ul. Pełcayi skit j 35 przyszła nie- 
j*Ki. Marja Gargo, licząca lat 29, pochodząca 
z Wiednia, a to pozostająca bez miejsca .za­
mieszkania i środków do życia. Domagając 
się odesłania do Wiednia, wywołała tam 
awanturę i za to została przyaresztowana.

(d) POŻAR, W  mieszkaniu Heleny Giins- 
berg przy rl. Jachowicza 17 powstał poźa: 
wskutek wadliwej budowy komina. Na miej­
sce przybyła straż pożarna i ogioń ugasiła.

(d) I  .RADZIE/ CUKRU. Nie,znan> zło­
dzieja dostali się ao magazynu 'cukiernika 
W olfa Steinwurzla, majdającego się przy 
ul. ZamarstynowsKiej 52. Zabrali oni stam­
tąd 80 kg. cukru.

(d) ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Po 
Beja aresztowała Eliasza Śpiewaka, liczącego lat 16 
notowanego złodzieja kieszonkowego, zain. w Za- 
■narstynowie przy ul. Michała 7, który iiiż. Obors 
kiemu z Laszek Murowanych skradł z kieszeni port 

i fel, zawierający 375 zł.
| (d) SAMOBÓJSTWO. Wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie życic Józef Ticger, słuchacz Poli- 

j techniki, syn właściciela restauracji w Kplparkowie. 
Nie pozostawi! on żadnych listów. Przyczyną samo­
bójstwa' miała być niechęć do życia.
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MARYSIEŃKA f Dziś 8-2 wyłąrmle kino 1 MARYSIEŃKA
Na jwspanialsze gwiazt ekr/u VERNER K R AUSS, EV , 2 W A , E. H OFFM AN, M IA  P A N -  
K A U , HERM AN PICH A, JAN  SIEMANN wystąpią w polvżnym życiowo-erotycznym dramacie

w 10 aktach p. t.

=;*1-RALN0SC ULICY=
I Nadprogram doskonała komedja oraz dalsze występy ■ 

humor. Kazimierza Bajona w r ow-.m repertuarze. — | MARYSIEŃKA
12894

Gdzie \>"|drowa!y worki z tytoniem ?
Namiętni palacze I amatorzy cukru w pułapce.

(Od .naszego 
Stanisławów w lutym, 

(jz) Dosyt kłopota właścicielom * i olicji 
łpnw il1 Jacyś sprawcy którzy z zamkniętego, 
wozu, stojącego na ul. Szewczenki w biały dzień 
skradli kilka worków, a w a ich znakomity łup, 
bo a* 4«0 paczek tytoniu, nie licząc pośledniej- 
szycl. gatunków i paczni cnkrn.

Sprawcy zwiaii natychmiast, iywiąc nadzieję,

koiespor lenta), 
że wszystko się udało. Tyi iczu jam jakiś niezauwa­
żony świadek czynu, zawiadomił o fakcie policję, 
a ta .kierując się .ysopiscm wyśledziła i a.esztc- 
wałs oprawców, n ieb.. piecznych złodzieji, Aorana- 
ma Sohleichera i Dymitra Hryniszezaka.

Cały łup polskiego m-popoin, ktorj wysaiB- 
aiem zdołali już „porozdzielać*. ooebrai_c S oddano 
właścicielowi.

1 OSTATNIEJ CHWILI.

Trup ma turze kolejowym
między Równym dworcem a Podzamczem. 

Zabity nieznany osobnik.
(d) Tej nocy nad ranem telefonicznie za­

wiadomiono komendę policji państwowej 
przy ul. Kazimierzowskiej* że obok mostu ko­
lejowego na torze nnędży ulic. Kleparowska 
a Źródlaną znajduje się trup jakiegoś meżczy 
zny. Wobec tego natychmiast na wskazane 
miejsce udał się dyżurny komisarz Kozoroń- 
ski z wywiadowcą Suclńńskim i dwoma po­
sterunkowymi.

Przybywszy na miejsce wypadku srwier 
dzili oni, że zabity został młody człowiek nie' 
znanego nazwiska, gdyż przy nim nie znalej 
ziono żadnych dokumentów7- Liczyć on mógł 
około dwadzieściakilka lat. Ubrany był w 
ciemna marynarkę i spodnie, oraz czarne pól- 
buciki. Kilka kroków od niego leżał kaszkiet 
koloru popielatego.

W  czasie oględzin trupa znalezione na 
lewym policzku głęboką ranę. z której ciało 
było wydarte Na piecach zaś była poszarpa­
na bluzka i koszula, a na ciele długi i silny 
szram-

Z ran tych wnioskować należy, że osob­
nik ten prawdopodobnie w7 celach kradzieży I 
wskakiwał do pociągu, zdążającego na dwo­
rzec P rdzamcze, gdyż właśnie w tym miej ■ 
scu każdy pociąg zwalnia swój bieg i, powo-J 
d:u naprawiania mostu. Skok mu nie. udał się i 
dlatego dostał się on pod stopień wagonu, o , 
który uderzył i warzą.

Zwłok, pozostawiono na miejscu aż go 
przybycia komisji sądowej, a równocześnie 
wdrożono dochodzenia celem ustalenia nazwi 
ska tego osobnika.

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 
TE ATR  W IE LK I

(Ytorek „Fedor? 
broda 9. bm. „Róża".
Czwartek iO. bm. „Radość liochama" 

'sztuka w 3 akt. Verneuille‘a — premiera

TE ATR  NOWOŚCI.
Wiórek „Jej Chłopczyk".
Środa 9. bm. „Księżna Cyrkówka".
Czwartek ]0. bm. „Księżna Cy—kówk.T‘.

TEATR MAŁ\
Wtorek, środa, czwartek, piątek i sobota 

o 7.30 „Mecenas liolLec i jego mąż’ .
Niedzida o 4 p >poł. nieodwołalnie ostat 

ni występ Maryli Giemo.
'Niedziela o 7.30 .Mecenas Boi hec i jogo 

mąż"

APOLLO: Burłak z nad Wołgi.
'TUMLRa : Złoty motyl w sieci paja i; a.
FA7 4MORGANA: Dwaj malcy.
KOPERNIK Liliana Gish. Noce Fhnef ckie, oraz 

Kome<ij;>
LEW; Junak z nad Wołgi.

" MARYSinŃKA: Morauośe uńcy.
NOWOŚCI; Ponańbiona. (Tragedia parny),
I Al ACE: Naszyjnik carowej
Pa SAŻ: Diabelski młyn. — Z całego świaią." 

oraz Komed r_
ROCOCO; Upadek grzesznego Babilonu, oóas 

Komedja.

PROGRAM K A S Y N a  I  K O LA  LIT.- 
AU ’l .  nn bieżący tydzień: We *;wa :ek dnin 
10 lutego 192/ — >ocząteK o godz. 20-tej Dr. 
Jan Rogo yąki „Dzieje Wojsku Polskiego 
na Sy terji" (Genez? Wojska Polskiego na 
Sybe.ji, organizacja, boje na byber.fi, od 
wrót na Daleki Wschód, kapitulacja, pc 
wrót do Ojczyzny).

Z&OiKitrzefiie pos^iodowa- 
w salkach mafoufych.

Komitet pomocy oliaroui walk, zorganizo­
wany w maju 1929 r., zlikwidował swą działal­
no/-')

Na .osadzie przeprowadzonych badań skie­
rowano dotychczas do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej wnioski o zaopatrzenie z daru p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej 30 wdów i sierót, oraz 
20 inwalidów.. NieKtórzy z nich o1 rzymali konce­
sje na sprzedaż papierosów. Z tyt.ił.i tej akcji wy­
dał dotychczas Komisariat Rządu około 140.000 
złotych.

UriczeEŁe polskiego lite­
rata w Paryżu,

Francuskie To « \ .,lwo przyjaciół Polski* 
w Paryżu pragnąc uczcie, zasługi Boya-Żeieńskiu- 
go około rozpowszechniania kultury i literatury 
francuskiej w Polsce zaprosiło znakomitego tłu­
macza do Paryża, gdzie urządza na jogo cześć 
uroczyste przyjęcie. Uroczystość odbędzie się w 
połowie lutego w paryskiej Sorbonie, pod prze­
wodnie,twem ministra Ludwika Mariu Następnie 
organizuje Towarzystwo ‘szereg odczytów Boya w 
większych miastach francuskich.

Rad Ck  K*0ia rumuńskiego.
Zwrócono się z proJbą do króla 

belgijskiego.
(b) Rząd rumuński zwrócił się do airóla bel­

gijskiego Alberta z prośbą o dostarczenie pewnej, 
ilcaci rada celem leczenia ciężko chorego Króla j 
rumuńskiego Ferdynanda. W  tym celu Dr. Sluys 
z BrukoelL specjalista w radjoterapji, został we­
zwany P’ ez króla Alberta na konsult-.eję f uda j 
aię do Bukaresztu, wioząc dla króla rumuńskiego 
kilka gramów radu.

Kronika bieżącą.
9 m SRODm
UF

rzym kat.: Apolonji,
LUTEGO gr. kat.: Joana Zł. .

Temperatura w dniu ' lutego 
o godzinie 8 rano: 4 -  lo C.

TEATR  W IE LK I. Dziś „Feaora". wi&«- 
małf oper* wybitnego włosi legc twórcy 
współczesnego, Umberta Giordan. — które 
dzięki bjgactwu przepięknych meiodyj, osn 
tych na mistrzowskim wprost diamaeie W. 
S&dou, zdobyła u nas ogólne, szczeie uzna­
nie i powodzenie. W  reprezentacji wokalno- 
artystyeznej uczestniczą op.: Platówna (\S,
partji iytułowej) i Perkowicz (w głównej 
partji tenorow ej) oraz pp.: Łowczyński. Mar­
tini, Szmidt i Zjpoth — r. p. Cyganikiem, 
reżyserem opery, na czele. Kierownictwo 
muzyczne w rękach wytrawnego kapelmi­
strza, p. Józefa Lehrera

Jutro, 9. bm. powtarza fea* f W ielki w 
dauzym ciągi potężn;, poemat dramatyczny 
Stef. Żeromskiego „Róża" — z pp.; Hal.órą i 
Strachockim w rolach czołowych.

TE ATR  NOWOŚCI daje dzh bajecznie 
wesołą, rozśmieszający do łez, farsę R. Pra­
sy ego „Jej Chłopczyk", której świetny, pe­
łen dowcipu i pikanterii, rp niesamowi­
ty humor wywołuje nieustanny śmiech i 
burzliwe oklaski. Niezrównany odtwórca ro­
li tytułowej, ulubienie^, lwowskiej putlica 
n< śoi, p. Michał Tat żeński, wraz z pp.. Hry- 
niewiczówną, Rowińską, Dąbrowskim, Fert- 
nerem Ratschką, Winklerem i całym zcwix- 
łem dają tu poprostu koneert Bżańipańsfiiej 
gry i humoru.

DZIEŃ AKTO R A W  TEATRZE M A­
ŁYM . Trad^cyjnyn zwyczajem w dniu 8 lu­
tego odbywają się we wszystkich teatrach 
polskich przedstaw iema na doebód Zrzesie 
nia akto* itwa polsaiego. Również i Teatr 
Mały w dniu dzisiejszym dochód sw7ó,i prze­
znacza na ten cel.

KONFISKATA „WiFKU N O W L G O
Wczorajszy numer „W ieku'Nowego11 uległ 
konfiskacie. Mianowicie prokuraturą skonfi­
skowała część artykułu £»£• „Ujęcie morder­
ców śp. kuratora Hobińskiego", ciopatiując 

i >ię w  kilku ustępach ujawnienia szczegółów. 
| śledztwa.
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Sentymentalny ten film, cieszący się naiizwyczaimiu powodzeniem, ’ wyświetla od dziś 
<1-2, 1927 w dalszym ciągu K INO TEATR  „FA T A M O R G A N A 44 PŁ . M ARJACKI 1. 10.
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Olbrzymie fiszustwo testamentowe.
Pierwszy dziRń pronesu, przet iwl • fatez@rz«m testamentu

ip. Tysikowsksego.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 7 lutego. , go za różne przestępstwa Wisaera i Możarowskie- 
Dz,vonek przewodmcząsego i0 Ca1 o to grono, w któretr zuamzły się osoby, od­

grywające do ważną nie w życiu towarzyskiem, 
przystąpiło zkoleji do ukartowania jednego z naj­
większych oszustw współczesnych, którego nici z 
Przemyśla doszły do Lwowa 1 Krakowa, następnie 
do Wiednia, aby stamtąd w formie gotowego testa­
mentu wrócić do Przemyśla.

Niezdropa zeznaje spokojnie i jak na człowieka

Godzina 9 rano. 
fctjbunutii Rozprawa rozpoczęta. Obecni zajęli miej 
so;, Trybunał stanowią: r. Paar jako przew. oraz 
radcy Baj i dr. Markiewicz jako wotanci. Protoko­
łuje dr Wróbel. Oskarża nai wybitniejszy prokura­
tor przemyski p. Prohaska. Po lewej stronic sałi 

-Najęli miejsca: dr. Skotski, syndyk Akademii Umiej., 
oraz pp.: dyt Malec, tnź Osiński, prof Złotnicki."

7. jego sfery dość rzeczowo. Do winy się nie przy 
onajc, ieslament sfałszowany jeszcze dziś uważa za 
prawdziwy. Niektóre jego odpowiedzi wywołują 
wesołość na sali. Z szeregu ważnych pytań prze­
wodniczącego wybieramy najbaraziej charakterys-

Polew ka — eksperci. Na prawo obrona: dr. Grek ze 
Lwowa, dr KropińsKi, Kręgiel, Fritnm oraz dr.
Landau. Ł awa przed tr; bunałem zajęta przez os­
karżonych. I tak siedzą tu pokoleji: Niezdropa wie­
śniak z Bonzowie, Henryk bobersiu geometra z 
Przemyśla, Fr. Wisner agent firmy Fuchsa z W ar- tyczae:
izawy. Jan Możarowski urzędnik oryw. Henryk — ?oc,° S,<J pal w,oa<, 'f  ca^  sprawę.
Harszlakicwicz ziemianin z Niestanic, Zdzisław Ko-1 —  Zroanerj to : lii >sc* „o mnie o to prosiła
nopka inż. i dyr. banku z Krakowa, oraz Antoni w biedzie czostającc rodzina sp. łyszkowckiogo. 
Tyszkowski em. major i dzierżawca dóbr Krasne. \ — Jltild pan zna inż. Konopkę.
Wszyscy oni odpowiadają t  wolnej stopy. Dzień-1 — Z prac parcelach mych. Zrazu nie chciał ze
nłkarze zajęli miejsca przy dwu dużych stołach. Na tnną mówić, bo ‘wieruzif: „Ja jeslctn Konopka, 
sali obok nich, tylko kilkanaście dopuszczonych o- szlachcic i z Rusinami nie chcę mieć interesów

I (d) PRZESTROGA DLA ZŁOTNIKÓW.
Oiugciaj w Krakowie dokonano włamania do 
mieszkania Bronisława \Vimarża, admimi- 
strg,fora domów i uniwersyteckich, przy ul. 

i Smolińskiej 23, Złodzieje zaiu-ali tam kilka 
| ubrań i frak z firmą „Jan Ga-gntek", oraz 
zloty zegarek dwukopertowy marki „Senat- 
teuisen“. na którym był wyryty nustępujący 
napis. „Cześć Jubilatowi dr. Janowi W iuia- 
rzowi w 4ó-letnią rocznicę praoy w bam,u 
„Sipot" w Krakowie. 1868— I908‘. lJrzy ze­
garku tym był krótki łańcuszek zloty, ple­
ciony. Zawiadomiony o tem urząd śledczy 
we Lwowie przestrzega złotników przed na­
byciem tych przedmiotów!

id) KRADZIEŻE I  ARESZTOW ANIA,
Policja wczoraj aresztowała: Stanisławę Bie 
lecka. służącę. liczącą 22 lata, za kradzież 
garderoby i 100 zł. na szkodę swego służbo- 
dawcy dra Czesława Mussila; Romana ko­
dak.,, liczącego lat 18 " Winnik, za kradzież 
35 dolarów na szkodę Emila Degein, zamie­
szkałego przy ul ia tarsk .e j 2: Franciszka
Gawlika, mieszkającego przy rii. Łyczai -ny­
skiej 4, za kiadzinż przy krsie w kinie Lew  
zegarka z kieszeni Józefa Winiarskiego, za­
mieszkałego w Zniesieniu Nr. 151; Katarzynę  
Gerlach za kradzież zegarka na szkodę Ma- 
rji H y r slużecej przy ul. Trzeciego Aiaj.i 21, 
oraz Izaky Oezei i fi a, liczącego lat 16. zamie­
szkałego przy ul. Sieni., oskiej 10, za kradzież 
kieszonkową w Pasażu Mikolascha na szkodę 
M arjana Pawluka.

i (u) ZA  A W AN TU R Ę  i niebezpieczne tn> 
gTÓżki polic; stresżfowala Franciszka Zie*

! Buskiego i Włodzimierza Izyszyna, obu bez 
•stałego miejsca zamieszkania.

i (u) AW AN TU R Ę  w stanio pijanym na 
ul. Janowskiej wczoraj wywołała niejaka 
Antcnm a Dykieł, zamieszkała w Sygnló-wce 
N r  287. Za to oddano ją  do aresztów'.

Dopić, o pAźnięj się do mnie przekonał.
— A Boberskiego i Harszlaka?
— Ze stosunków kupieckich, bo truanię się tak­

że pośredaictwern,
— Jak pan poznał innych oskarżonych?
— W  trakcie „roboty".
— Co pan sądził o Wisnerze.
—  Że to oszust i „naciągacz11.
W  dalszym ciągu opowiada Niezdropa c tem,

sól).
Pe zebraniu rodowodów obwinionych, nastąpi­

ło odczytanie 50 stronicowego aatu oskarżenia, któ­
rego stresze *me ukazało sie we wczorajszjm n-rze 
Wicku No»ego. Następuje przerwa, po której ze­
znało pierwszy osKarżony

Niezdropa;
iVla lat 47, rei. gr.-kai.. rohiik, ukończył 4- kL ludo­
we. Jest naiważnk jszą iigurą w procesie, bo za je­
go radą powstał całjf ten potworny spisek, mający iak kilkakrotnie eżdzlł z Bor irskhn, Konopką i 
na cel-i pokrzywdzenie największej w Polsce bu Wisnerem do Wiednia, gdzie Wisnerowi uaafo się 
stytucii kulturalnej. Niezdropa bowiem, wywiedzia- ckopjować autentyczny testament, na podstawie 
wszy się w r. 1920 o treści testamentu śp. Tyszków którego sporządzono falsyfikat, przesłany następ- 
skiego, którego b: 1 sąsiadem, porozumiał się ż krew nie do sądu ikr v Przemyślu. 7. a trudy swoje o- 
iiymi zmarłego, porzem po przekonaniu ich o tnoż- trzymać miał ■/. milionowego majątku, obejmującego 
li■« ości istnienia innego, niż dotychczasowy, testa- 19 wsi, 2 folwarki, położone nabliżej swego grun- 
mciitu zmarłego magnata, otrzymał oa nich upo- tu. - -  O g. 3 pop. przesłuchiwał ie oskarżonego, o 
ważnienie poczynienia poszukiwań za urojonyn. do- raz samą rozprawę przerwano dc wtorku do g. 9 
kiuiicntcm, W  poszukiwaniach tych poznał się z , rano.
Konopką i B berskim, ci zaś wciągnęli do brudnej Jutro uczestniczyć będzie w rozprawie obok 
ifery imiennika zmarłego. Ant. 1 yszkowsklego, je- (dr. SkąpMciego, broniącego interesów Ak. Jin. nrof. 

go krewnego Harszlałdewicza, później zaś ścigane- Kutrzeba, drugi przedstawiciel tej instytucji.

Najlepszej światowej OKirki. “ gyr
Nii i tylko do P ió r WateniŁaiPa.
Nie tylko do wszystkich wiecznych piór, lecz 

i do użytku ogólnego 
Żądać w każdym lepszym sitlepio.

Hurtownia: A. V A L E G G IA
Leszno 96, WARSZAWA. 489

W IE C ZÓ R  A U T O R S K I zimnego profe­
sora wym owy Czesława Krzyżanoy s liego  
odbędzie się we środę 9. bin. v sali Kasyna  
Oficerskiego przy uh Fredry. Początek pun­
ktualnie o godz 8-ej wieczór.

1‘0L8.lv E  T O W A R Z Y S T W O  P O L IT E ­
C H N IC Z N E  zawiadamia swoich członków, że 
we środę dnia 9 lutego lir. na zebraniu 1y- 
godniowent wygłosi odczyt p. inż. Bernard  
Pordes pt. u! iędzyuaroilowy Kongres dro­
gowy w Mediolanie". Początek o godz. 18-rej. 
Goście mile widz ani

5 E R U A N IE  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE J  D E ­
M O K R A C JI w sprawie budżetu gminnego 

' i»yhx w sprawie gospodarki m iejskiej w zwią­
zku z nadchodzącymi wyborami odbędzie się 
wo środę 9. lutego Lr. o godzinie 5 ;i0 w 1 o Ita ­
lii Czytelni Katolickiej ul Piekarska 28, I  p.

MÓW A  IL A llfrW K A  I*R A C Y  P E D A G O ­
G ICZNEJ. Szkółko freblowska Jadwigi B ie- 
ganskioj przyjniu ic wpisy codziennie przed 
Południem, nł. Kochanowskiego S (IMCO.I. 
iwnder, 4 schody, 24 drzwi. L2791

■uTARANIFM  O R G A N IZ A C J I IV.. a
iHsieki niezmordowanej prac.i' p. Mo-vji J.a-

uud*kiel i kierownika Ochronki p. Kuziim  
Rąezr, odbyła, się w niedzielę ,>choeza zaba­
wa dla milusińskich. P'ipr/,edził.y ją  ihilonez 
i dziarski ktakom ak odtańczony przez dzieci 

I w  różnobarwnych kostjurnych —  żołnierza 
polskiego, krakowiaków i kiakuwianoczek, 
paz\ kominiarzy, maczków, lalek, gwiazdek.

. koiombluek, arlekinów i poważnego Ind ja - 
uiua. Po skocznych pląsacli odegrała dziatwa 
obrazek sceniczny pt. .Jaś i Małgosia", w któ 

m na pierwszy plan wybiła się maleńka 
Nini Kowalska. Gwarno było na zabawie i 
re j j o , nawet za  rojtio, tak, żo m ała salka Za­
kładu Głuchoniemych ledwo pomieścić mogła 
całą dziatwę wraz z rodzicami. Byłoby też 
A-skazancm , aby zarząd na przyszłość, wobec 
tak wielkiego powodzenia, postarał się o ! 
większą salę, w której by dziatwa swobodniej 
zabawić się mogła. (c-a).

(Kap.; S C H W Y T A N IE  N IE B E Z P IE C Z ­
N E G O  Z B IE G A  W  N O W Y M  SĄ C ZU . Puli-! 
cja nowosądecka schwytała niehezpipc.zi.ego [ 
zbip-gn, niejakiego Jana Krzyżaka, który od | 
siadywał karę 0-łeintego więzienia w Sando- 1 
mierni, ?kąd zbiegł niedaw ne, w yłam aw szy, 
k r a t y  więzienna.. 7  - , .

\ Pamiętajcie o tych, którzy w imię miło­
sierdzia wzywają pomocy Obłożnie, ciężko hora 
wdowa, oraz jej szesnastoletnia córka, pozostają 

,w  skra a j  nęazy i błagają o rai inek. Więc r. jo ­
ru apelujemy dc naszyjęłt Czytelników, aby ze­

chcieli drubnemi choćb; datkami, ale jak nalic/.- 
I niej, przyjść a ponocą ty u atjsz izęśliwym. Może 
: Jeż zechce ktoś ofiarować jakąkolwiek prsadę biu- 
i rową łub domową córce tej chorej kobiety. D/.iew 
czyr a uk ińrzyła siódmą klasę wydziałową i ' po­
dejmie się każdej pracy. Wolałaby posadę domową, 
aby nie zostać bez opiesi Na żądani służymy 
adresem nieszczęśliwych kouiet. Na razie otwie- 
ramy w „W: ku Nowym* składkę dla „Nieszczę- 

1 sliwej chorej*. 9064

Schronisko dla bezdomnych
przy ulicy boimdw.

(d.\ Zc strony społeczeństwa żydowskiego 
wskutek inicjatywy p j. Runy ReitmaŁowej i Ig­
nacego Jaegera powstał zeszłego roku komitet će- 
leu niesienia pomocy bezdomnym i głodnym. Ko­
mitetowi Baiina żydowska ęfiarowała realność 
przy ul. Boiinów 1. 29. Dzięki niezmordowanej 
pracy i energicznym zabiegom Jaegeru i Breititą- 
no vej dom tsn zdemontowano i urządzono w nini 
schronisko dla bezdomnych wraz z knełmią i her­
baciarnią.

Uroczysto otwarcie tej humanitarnej pla­
cówki odbyło się ubiegłej niedzieli. Między innymi 
zjawili się tani: radi a Laskowski, przedstawiciel 
Województwa, major dr. Friedltindcr. delegat wo> 
sKowości. wiceprezydent miasta dr. ŚehłeicheiJTżr,-.-
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zydent eądu apelacyjnego ozerwintud, radca Som- 
nier imieniem Izby Skarbowej, pc słowie dr. Beieh, 
dr. Rjsnarin i Eisenstein, inż. Ułam dr. Ilaue- 
roan i iu.
’ '  Zebrany tb gości powitai u Jaegcr, poczem 
prof. dr. Snerkandi prezes Gminy żydowskiej, 
przedstawi; genezę powstania tego Schroniska, 
wyrażając podziękowanie pp.. „Kegcrowi i Reitma- 
powej zł zasługi i pracę poniesione przy stworze*

niu tej instytucji. Następnie przewalali: r. Las­
kowski, di Senlcieher, *abin dr. Frennd, poseł dr. 
Reich, dr. Mithlbaner i Reitn anow i.

Po tych przemówieniach zebrani zwiedzali 
cały trzyp.ętrowy dom i wszelkie urządz-iua. 
Kucanie i herbaciarnia wydawać będzie ciecie 
strawy ubogim Lez różnicy wyznania, a dia ubO' 
giej inteligencji urządzono osobny oddział. W schro­
nisku znajdzie przytułek 40 osób bezdomnych.

ZE SPORTU.
Polski z# \m sk  Piłki n m  

p r ś y  p r a i f .
Załatwienie odwołań zdyskwalifikowanych po 10 miesiącach. —  zna­
mienna uchwala P .Z .P .K . w sprawie reoiganizacji mistrzostw Poiski. 

P. Z. P. M. w Warszawie?
W  znanej skrawie lwu1? skiego zat. odo- P .o jek t ten jest zuper uie niei alny z na- 

stwa w piłce nożnej wydał Wydział Gier i stępujących powodów: W niektórych okrę-
Dyscypiiny PZPN-u przed 10-cio.na miesią- gach drużyny stojące ua trzeeiem miejscu są 
« »m: sąż.uiąiy wyrok w tenorze i motywach, o klasę lepsze od mistrzów niektórych okrę- 
dyefcwalifikując Dra Dręgiewieza, Dra Mi- gów.
rzyńskiego i Sehargla na przeciąg jednego Zawody „na w d n y  raemmek** w Tor-„* 
roku. Kaweckiego zaś. Górlitza i Słoneckie- niu, Lublinie i W ilnie nie mają żalnych 
go dożywotnio. Vvszyscy zasądzen. wnieśli szans powodzenia, gó^ż nie pokryją iwet 
odwołania, które zostały onegdnj załatwione minimalnych kosztów drużyny przyjeżdżają- 
przez Zarząd PZPN-u, po przedstawieniu ctd- cej. W  końcu ‘projekt ten nio zadowoli zn- 
powiedniego wniosku przez komisję PZPN., pełnie prreciwnifców zmian w rozgrywkach,

171-------  T''- ----  a najmniej już ligowców.
Sytuacja jest bardzo poważna i niewia­

domo jak się ta cala sprawa skończy.
O PRZEN IESIEŃ .13 P. Z. P. N. DO W AR* 

SZA W Y.
Zarząd warszawskiego Związku Piłki

Bal f»pasy
Jak wnosić można z dotychczasowych 

zapowiedzi, sobotni Bal Prasy będzie naj­
świetniejszym balem reprezoulacy jnym te 

] gorocznego sezonu karnawałowego. Zaiatere 
sowanie nim jest wprost nadzwyczajne, 
zwraca przytem uwagę niezwykle liczny w 
tym roku napjyw1 zgłoszeń po zaproszenia od 
rozmaitych wybitnych _ osobistości z po za 
Lwowa. " '

Podczas balu czynna na Sali re­
dakcja biulelyna balowego, który wydawa­
ny będzie co dwie godziny i podawać będzie 
w lekkiej i dowcipnej formie rozmaite wia- 
do ności z balm a także opis tualet. Komitet 
redakoy*ny juz się ukonstytuował Jako pa­
miątka z balu, rozdawana będzie uczestnikom 
Logato wydana Jednodniówka wypełniona 
pracami wybitnych literatów i dziennikarzy. 
Panie otrzymają osobne pamiątkowe karne­
ty, malowane ręcznie przez licznych ar ty 
stów-malarzy. Ostatni* nadesłali komitetowi 
swe jenne piaee artyści następ u ifee.y: pp.
Marja Haas iferowa, AT ar ja Blanco, Wlod/i-

I'm ierz Bielecki Marjan Kitz. Autom i Iftoj- 
aiech Markowscy, Józef Skowroński i Marja 
iV odzieka Są to wszystko rze-ezy wysokiej 

wartości artystycznej, rfiarowana bezintere­
sownie przez Twórców ich Komitetowi Balii? 
Prasy. Stanowić one będą trwałą i prawdzi­
wie cenna pamiątkę dla uczestniczek halo.

złożoną z pp.: mjr. Esmana, Dra Szatkow- 
SKiego i Billiga.

Zarząd PZPN  u, uwzględniając słuszne 
odwołania Dra Dręgiewieza i Dra Mirzyn- 
skiego, zniósł ostatni wyrok Wydziału Gier 
i Dyscypliny, uważając go za bezpodstawny. ___
Odwołań zaś n mów Kaweckiego, S< bargla. Nożnej czyni staranne przygotowania ao
Gtirlitza i Słoneekiego nie uwzględnił — przeniesienia eiedzioy PZPN  u do Wamza-
jsatwierdsuuąe tem sameiu ostatni wyrok wy, mając za jobą Lwów, który za wszelką
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN-u. ! cenę dąży do ukrócenia Krakowa w dals/em

Czteiem pozostałym pozostaje ostatnia zatrzymywaniu w swem rękn naczelnej wda- 
nstuncja, a mianowicie Walne Zebranie 

Polskiego Związku P iłk i Nożnej, przed które 
wniosą niezawodnie swą obronę.

Bez względu na to, jaki obrót wzięła ca­
ła sprawa i jak się „statecznie skończy — 
należy wytknąć nasiej naezelnej władzy pil 
karskiej, iż sprawy, bądź co bądź doniosłej 
wagi, ezekae muszą przeszło 10 miesięcy na 
załatwienie.
ZM IA N A  ROZGIt Y W EK O MISTRZOSTW O.

Akcja 13-stu najpoważniejszych klubów 
polskie!, w kierunku utworzenia Polskiej 
■ńgi Piłki Nożu ij, zniewoliła ostatecznie Za­
rząd Polskiego Związku Fiłki Nożnej do wy 
powiedzenia się za czy przeciw — Lidze.

Kraków będzie się uapewno bronił przed 
i tą zmorą, chociażby przj użyciu środkew zna 
’ nycli nam z przed dwu Jaty — Lik żt naj­
bliższe Walne Zebranie PZ1 ’N-u będzie te­
renem nie byle jakich batalii.
Z A W O D Y  N A R C IA R SK IE  W  Z J R O P A -  

| NEM.
[ W itkowski ua 4-tern miejsca.
! Pierwszy dzień zawodów narciursmełi 
urządzonych piżm. Sekcję Narciarską PTT. 
obejmował bieg 3 i km w dwóch rkrążen aeh. 
Start i meta znajdowały się ua Lipkach.

Zawodników stanęło około 20, wyniki 
ogólnie dobie, mimo, że najlepsi nasi narcia­
rza są obecnie za granicą. Szczegółowy wy-

Zarząd PZPN. wybrał dróg; pośrednią, nife j est następujący. 1) iV e ł  Władysław z
nie chcąc bowiem pójść na koncepcję ligo­
wą ze względów polityczno-sportowych, »  
drugiej zaś strony uznając w całej pełni 
niedorzeczność dotychczasowego systemu roz­
grywek o mistrzostwo Polski, zdecydował się 
na nehwałenie wniosku 
tych rozgrywek

3 PS,,. 2 g. 5| tn 5 sek. 2) Krzeptowski An­
drzej II. z SNTT. 2 g. 54 in 22 sek. 3) Moty­
ka Zdzisław z SNTT. 2 g. 55 m. 02 set. i )  
Witkowski (Cza. ni. Lwów) 3 g. 01 21 sek. 

Najlepszy jednak c-zas uzyskał Wiłczyń- 
o zmianie systemu ski (Sokół) doskonały biegacz na dłuższe dy­

stanse, który przebiegł oznaczoną trasę w 2
Wniosek Polskiego Zwia: ku Piłki Nożnej, g. 45 m -25 kek. 

nchodząoj sa projekt Dra Cetnarowskiego,' a Dzi wnym by się więc wydawało dlaczego 
w rzeczywistości będący pomysłem inż. R o -, Wilczyński mimo sw'ego sukcesu zajął ostat-

.. . . -------- ------------------- -.— regul ami nu obow:ązu-
Polaki, oraz po dwie drużyny z każdego okrę- jgeego w Polsee. który nie pozwala zawndnl- 

które zajęły dwa pierwsze miejsca, z kowi podczas biegu zmieniać sprzętu. O i le : 
wyjątkiem okręgów toruńskiego, lubelskiego to jest anaelironizmem, świadczy fakt, że 
r wilenskiego, skąd wejdą do rozgrywek o podczas zawodów międzynarodowych w Pol- 
mistrzostwo Polski tylko drużyny stojące na Hee kieruje się regulaminami zagraimznemi,
pierwszem miejscu.

W  pierwszej kolejce weźmie udział 14
które takie ewentualności przyjmują.

Czas by więc i naszemu regulaminowi
kluuów, bez mistrza Polski, przyezem siedm dać zastrzyk odmłodzenia.
klubów zostanie wyeliminowmnyek. Mistrz 1 
okręgu z wicemistrzem grać nie może.

Zawody puharowe odbywać się będą na 
wspólny rachunek.

SEKGJA SZAOH. LKS, POGOŃ kiu o  
wiadą, że w miesiącu lutym zostanie urzą­
dzony turniej sza* howy ,..’ewjłCl.rzr,o-khibo- 
wy o mistrzostwo Klubu. Dnie dla gier1' sza-

V drugiej kolejce puharowej, aż przy J cli o wy cli są wtorki i soboty od god^ 1)—9 
udziale mistrza Polski, zostauą w yelh jino-1 wiecz. Wpisy nowyełi członków przyjmuje 
wanc dalsze cztery d'ażyny — pozostałe zai sekretarz p. Tadeusz BlłOłlftTski w wyżej po- 
eztery naią rozegrać ze sobą zawody o mi-[danym czasie, w lokalu klubowym uł Ra- 
strzostwa Połski, każdy b każdym. towskiego 23, I. p.

Z teatru.
Teatr Nowości: „JEJ CM LOiM ZYR •, fars* 

w 3 aktach Ramia Prasysa.
Nareszcie .jest fars® * ”  której się nikt 

nie nudzi: ani pubheziiość, ani aktoray
Pierwsza jest zajęta bez wytchnienia sledze 
niem zawrotnej akcji, przewalając'.,; sk 
przez scenę w tempie charlestona, drudzy ni* 
mają nawet czasu na wypowiedzenie swoich 
„kwestyj", tak ich goni pc scenie dowcipny 
autur. O fen właściwie? ehedzi? Jeśliby rawei 
ktoś chciał ko/iiccznie opowiedzieć treść tej 
forsy, nic doszedłby absolutnie du względne­
go porządku w następstwie faktów. Bo 
wszystł o jest tak właśnie splątane i pośtmft 
w ane, aby było wtr>oło. śle poco to opowia, 
dać' Wystarczy ch y lił żt- „oua‘ jest io sta­
ra dozorczyrri, v „je j chłopczyk4', czyli po- 
pn’ arnie w Paryżu zwany ,.s igolo“. to niezti 
radny urzędnik Izby rczi ach mikowej, prw; 
ólaoowai.j przez łos, kolegów i swego przeło 
żonego. Z tcg‘o prostego faktu poiiafił autor 
wyprowadzić prawdziwą sarabandę wesołości 
i śmiechu, wyprawiając możliwie najdziksze 
skoki i łamańce, na jakie sobie nu beenh. 
można poswolić. Nie dość. że knżo gościolo 
włazić 'o. komina, ało rozbiera do „niesprł- 
mabiów'4 jednego mężczyznę a do najcieńsze 
go dessous aż trzy kobiety i wszystko fo 
pakuje do jednego łóżka Słowem: rekord. 
Zwarjowaną tę i mocno pikantna akcję szpi­
kuje jeszcze pikautniejszeini doweijiajni. z 
których największy sukces odniósł aktualny 
dzisiaj refren: „Ach, te dzisiejsze pauuykj,**'

Artyści okazali prawdziwie boliatersk 
wy trzymałość nóg i nerwów grając w dosko­
naleni tempie, z - rozmachem i humorem." 
Główny udział w tern szaleństwie przypadf 
rasowemu artyście komediowemu u. Tati-zań* 
skleuur który zdrudzG urzee-eż raz operetkę 
dla kdmedji i doskonale zrobił Osazał bo 
wiem swój niewyczerpany zasób humoru i  
pomysłowości, dajse nielylkc pyszny typ 
chłopczyka", ale nełną życia i temperamen­

tu grę. za co zbierał zasłużone oklaski. Oby 
zdradzał operetkę jak najczyściej Sekundo 
wali mu dzielnie wszyscy wspńłgraiąey, a 
wiec p Winkler. Yteyniewie/.ówna, SaSTfebow- 
sta. Rowińska, Smercczan*-a. Zabi łski 
Ratsc.hka Portaer. Przystawski i inni Sztu 
ka odniosła^zwpehiy sukces i ma zapewniojię 
per.inlKCTiic. •

Kazimierz Bukowski.



Ifc ,W W K  MOWY* Mr. 7608 s dnia »  ft.ragc i m _________________________________________________________

2  ^ . z i ^ d z i n y  m o d y .
Przed sezonem wiosennym. —  Modele w jasnych Kolorach. —  Materiały 
„pepita". —  Grupa najnowszych modeli. —  Haft „wstażeczkowy" u sutrteir 

wieczorowych. —  Cos dla naszych milusińskich.

.(2) Przed każdym nowym sezonjm wiosen­
nym elegancka uiodnisia czeka z powiem naipieże- 
ntem na żumale 1 zapytuje jaka oędzie nowa linja, 
a prr.edewszystfciem jakie kolory będą najmodniej­
sze.

Zazwyczaj już przy końcu zitny przedostają się 
Jo „wtajemniczonych*' wiadomości o nowych mo- 
Jelacn. to rnów o materiałach, jakie przygotowały 
tabryki na nowy sezon.

Sezon wiosenny jest najbardziej interesujący, 
bo decyduje o linii modelów. Wszystko inne, to już 
‘vUo rzeczy mniejszej wagi.

Miałam sposobność oglądania modeli wiosen- 
ftyel przywiezicwch z Paryża. Odznaczają się 
przedziwna nrosłotą. Smuktość linii obowiązywać!

reby odbiegały od modeli zeszłorocznych, uieina, 
zwłaszcza gdy idzie o suknie wizytowe.

Co do kostiumów i płaszczy, to przeważa krój 
t. zw, angielski

'Na dni cieplejsze rabryki przygotowały .nate- 
rjały już nie o jasnych, pastelowych koloracn, lecz 
w odcieniach półtonów. A więc wszystkie półtony 
barwy żółtej i zielone/ od chart, euse Jo koloru sia­
na, A dale., półtony kolorów lilia i niebieskiego.

Rypsy dale.i będą modne. Na kostjutny zaś i 1 
płaszcze materjaly angielskie,

O ile ktoś ma upot obanie do wzoizystych ma­
teriałów, wybierze materjał „papua“, bo ten wzór 
wyruguje wszystkie iime wzory, fi będzie to „pe- 
plta“ liietylko cza,.to biała, lecz także w jasnych 
kolorach, jak lilia i szare, zielone i białe, szaro- 
tiiebieski, beige-różowc.

W grupie modeli, którą oglądać można na do­
łączono! tu rycinie, są dwa eleganckie modele, zro­
bione z materiału „pepita**. Płaszcz i kostjum.

Płaszcz ma krój prosty i zapięty jest na cztery 
guziki. Kołnierz i rewersy męskie. Po bokach dwie 
duże kieszenie. U rękawów wąskie mankiety.

Kostium jest z materiału „aottblo**. Spód czar­
ny, wierzch pepita. Kołnierz i rewersy zronione są 
z tego materiału od strony podszewkowej. Jeśl> zaś 
fst tn materiał pojedynczy, to przybiera się kos­

tjum bortą czarną, a kołnierz robi się z czarnego, 
jedwabnego rypsu. Krój angielski.

Typowe modele czarno-białej to właśnie uwi­
docznione na tej samej rycinie dwie suknie wizy­
towe. Mają one krój płaszczowy (bardzie' podkreś­
lony u pierwszej). Można tu wybrać czarną crepe- 
satrn, lub crepe-niaroccain. a na pi as tron białą cre- 
pe-georgette, ułożoną w plisowanej formie.

*
Jako przybranie do wieczornych sukien służyć 

mogą wstążeczki, naszywane w motywy arabes­

kowe, mu w rozety. Wybiera się wstążeczki w kh- 
kt pastelowych kolorach i naszywa tylko po jed­
nej strojiie, aby nie leżały płasko, lecz odstawały 
nieco. Przybranie takie można łatwo zestawić sa­
mej. Trochę tylko potrzebą zręczności 1 dobrego 
gustu. Motyw wybrać z ilustracji pism, poświęco­
nych robotom ręcznym i modom, a najlepiej sa­
mej coś kombinować. Ba wzór nie musi być utrzy­
many w jednostajnej linji, lecz owszem fantazyjny'.

' Zaiączona rycino ilustruje ztesztą na,dokładniej 
taką suknie.

♦

Na ostatku coś dla naszych milusińskich. 
DzkJco ogromnie się cieszy; gdy ie ubrać w 

taunie haftowaną, długą koszulkę noc.ią. >, 
bardzo ładny .nodei takiej koszulki przynosi 

odłączona ryciną. Do krótko skrojonego garczka 
przyszywa się lekko marszczone, długie bryty. — 
Karczek, maukiecikt i kołnierzyk Są haftowane ko­
lorowani nićmi- Można wybrać wzór o motywach 
kwiatowych, albo ornament, stosując się w tern 
do upodobań dziecka.

Zjazti ar.rypoEiki
w ćiiwicatft.

Sekcja W jchodnia nłoiniecklej partjł Judo 
wej przeciwko objenyn granicom wschodn.

W  Gliwicach na zjeździe Sekcji Wschodniej 
niemie ;kiej paitji ludo wej ucnwalono rezolucję, 
zwrócone przeciwko Polsce. Sekcja Wschodnia 
protestuje w niej ponownie przeciwko krzywdzie (!) 
popełnionej przez ode wanie Górnego Śląska od 
Niemiec. Poseł nieruiecko-1 udowy E ..einbaben o- 
świadczyl, że traktat wersalski doszedł do skutku 
przy pomocy sfałszowanych (?) statystyk i mapy, 
a łamanie prawa ze strony polskiej (?) opiera >ię 
na sojuszu z Francją. Traktat lokarneński stwo ­
rzył wprawdzie trwałą granicę zachodnią, lecz nil 
wschodnią.

Z  k a p a w a l u .
Ubiegła sobota zaznaczyła się w toku tegorocz­

nego Karnawału niebywałem dotychczas ożywie­
niem Obok całego szeregu pomniejszych wieczo­
rów tanecznych, odby'/ się równocześnie cztery 
większe balą, a to: Mieszczański na Strzelnicy, 
artystyczny (ZASP.) w salach hotelu Krakowskie­
go, prawniczy w Kasynie i Kole lit.-art., wreszcie 
wojskowy 26 pp.

Na czoło wysunął się, jak zwykle.

Bal miesŁCzafisld.
króry w gościnnych salach Strzelnicy zgromadził 
takie tłumy, że poprostu wśród nich przecisnąć si{ 
było trudno. Role uprzejmych i serdecznych gospo-
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dra.j pełnili c-Jonkowje To./, Strzeleckiego, pi„e- 
waLde we wspaniałych koj tuszach z prezyd. Ntu- 
ptamiedi i jego małżonka na czele. Barwny poicuez. 
jozwLjlety w okiłkadziesiąi par. dał możność bo­
daj pobieżnego przeglądu honor,>r uszów, którzy ja­
wili sic bardzo lianie, nadając Balowi Miei-czaó- 
Sfcienu charakter istotnie reprezentacyjny. Wśród 
uczestników tej piętenej zabawy zauważyliśmy mie­
dzy innymi: wicewoj. Ecknardta (w zastępstwie 
bawiącego w WaTszawle woj. G&japicha), weje- 
■AOozinę GarapLnową, dowódcę OK VI gen. Si­
korskiego z malzortką. prez. Dyrekcji kol. Pracht- 
la-Morawiaóskscgo, prez. Dyr. pocz. Dutczyńsl iego. 
wiceprezydentów miasta: dr. Chlamtacza i dr.
Schlei diera, la Śliwińskiego z małżonką, rekto­
ra Politechniki la dskiego z malżonną, płk. Zawi­
stowskiej; >, ppłk. Śniadowskiego, wiceprezydentów 
Izby band. i przern. Hofflingara i dr. Ruckera, pre­
zydenta Izby rękodzielniczej ’ Pammera, prezesa 
BLYw, Dzień ikwży poJ. LaJcc ,/niokiego, rcdnych 
miasta dr. Dwernickiego z małżonką, dr. Próch- 
pickiego dr. Boratyńskiego, dr. Daniel skiejro, Ma­
ksymowicza, Sudhofa, reżysera teatru Nowości p. 
Kulikowskiego Itd.

Strojów pań niepodobna wymieniać — tyle ich 
było prawdziwie pięknych i gustownych. Niezwykle 
ożywiona zabawa pi zeclągmęla się do białego rana

b a l  ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN POLSKICH.
(R) Bai ZASP, ówni ż nie zawiódł pokłada­

nych w mm nadzieli. RuciJiwa i wesoła Prać ar 
tystyczna czyniła wszystko, byłe uprzyjemnić 
Swym gościom chwile, spędzone w ich gronie. Ca 
la elita to warz; ska, umysłowa i artystyczna nasze 
go grodu stawiła się w kompiecłe. Wprost niepo­

dobni też wyi rienić wszystkich osobistości, ntóre 
zaszczyciły bał ten -moją obecnością, Jawili się 
między innymi gen. Sikorski, wceprez. Izby handl. 
i przem. Hófliiiger i Ruc^sa >rez. Tow. Dziennika­
rzy red, Laskownicki, płk. Starzewski, mecenaso­
wie Dwernicki, Pleracki, Akser, Link, Nadel, J. 
Weiss i w. i., sędzia śl. Witoszyński, mjr. szt, gen, 
Hanulą, dyr. Teatrów miejskich Barwiński, naczein. 
Inż. Ako. Sp. Telefonów Juras; dyr, MKO, Ouzeck,' 
I cały szereg literatów, dziennikarzy i artystów.

Toalety pań były przepiękne, szczególną uwagę 
zwracały na się toalety pp.: woj. Garapichowej gen 
Sikorskiej, mjr. Stamirc wskiej, inż. Juraszowe; wi- 
cepr. Rtićkerowej, dyr. Barwińskiej. red. Opiołowej 
I Rao/towej, meceuasowej Dwermcniei, Dzieuzico- 
« ej, Hibneirowej, Nadlowej, i Jan. Weissowej, inż. 
Krzyżanowskij, por. Szponarowej. drowej H. Rap- 
pap itowej, artystek teatrów Cieszkowskiej, Gra­
bowskiej, Korabianki, Ładoslówny. Łozińskiej, Trap 
1 2 0  i w. in.

Przy dźwiękach dwóch orkiestr bawiono się i 
f*»ńczono uchoc&o do białego dnia, przyczem wszyst 
kie panig zostały obdarzone praktycznymi poda- 
iankami, w posiaci pud*ów, kre.nów, perfum i wód 
kwiatowych, które po„ad 1000 cztak ofiarowała na 
rzecz komitetu firma L. Leich.ie,-.

Na zakończenie odbył się konkurs taneczny, na 
ktÓTym nag-ody otTzymali pp • dr. Aagzamen ze 
swą siostrą p. Teod.rowicz z p. Oottliebówną i płk 
Sfai ewski z p. Doorzyńską. «

Role gospodarzy spełniali z całą ofiarnością 
wszyscy prawie artyści ites-iych teatrów z pp; Za- 
blekkhH. Bojanowskim i Faliszewskim na czele.

z a g J i ^ k T

DR. JAN KINEL, DR. A. KKASUCK1, rKOf 
NOSKIEWICZ: „Owady Krajowe1' —  przewodnik 
do określania rzędów, rodzin i iodzajów — zeszyt 
I, tekst str. 328, — zeszyt 2, tablice str. LXaXV1I, 
Wydawni :two Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich, r. 1927, — Nasza literatura dydaktyczna do 
c^eł afa sie wreszcie pierwszego podręcznika do 
określania owadów. Owady stanowią ogromną więl, 
S/ość naszej fauny, odznaczają się wielką rozmaito­
ścią form i przejawów życiowych, a studium fch 
tycfa potrafi łatwo wykształcić zdolności Spostrze­
gawcze i doprowadzić do syntetycznego ujmowania 
Zjawisk biologicznych wogóle. Ptzy pomocy przej­
rzystych kluczów i rozlicznych rysunków na 87 
tablicach, młodzież nasza zapozna się bez trudu v. 
materjałem łatwo dostępnym a w szkole do tych 
czas mało wyzyskiwanym z braku odpowiedniego 
podręcznika. Pozatem książka będzie służyć wszys' 
kim, kioray małą jakiekolwiek zainte. esowanie de 
owatiow, czy o z zawodem połączoi^, jak u roi 
ników, ogroaniiców, leśników itp., czy też wyłącz- 
nie tylko z zamdowania dc przedmiotu płynące. — 
Książka zasługuje na szerokie rozpowszechnienie

Naczelny redaktor:
RRONISŁ/.W  r.ASROW N JCKl

OdDO wiedziałjy reaakter:
JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ
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Wielki w ybór OBUW IA w najlepszych gatunkach, w najnowszych fasonach — PD ZNIŻONYCH CE

S r  R. REICH, Lwów, PIEKARSKA I. 8.
OBIHUA ::
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'dentysta BR0D5KA - BATLIN
Lwów — HE1 NAftSKA 24 306

Ord. w chorobach zębów i jamy ustnej. Wykonuje 
wszelkie roboty teohn. dent. ni i spłatach latalnych.

S p e c j a l i s t a  chorob płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN 422
LW ÓW  —  UL. GRÓDECKA 46. —  Telefon 834.
IfflT Prześwietlanie Roentgenem. 

Specjalista chorób skórnych I wener.
Dr. MICHAŁ S A L P E T E R
iykstuska 17. —  Lampa kwarcowa. Teł. 39-69.

11974

Dr. A. NADELLekarz chorób wene­
rycznych . skórnych 
ordynuje od 12—6, pl. Halicki 7, nad Kawia nic 
Centr. Tel. 13-30. Leczenie lampą kwarcową. 12556

j t p e c j a i i s t a  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W, Lauterstein LST
LwAw, Sykstuska 37 (rór Słowackiego). Leczenie 
włorów, plam, znamion elektrolizą, lampą kwarcową.

12213

Specjallsti ct »rób skórnych I wenerycznych
f lr  RnErłcłnin b- 9iew- k,in- wied. i beri. U l . H U i U o IC III or^  od 10-12 i 2-5, w niedzielę
i święta od 9-1 — K rasow skieg o  3. Tel. 31-42.

12313

iD“ «, choróL v  ,er I skArn. oi j z  kosm etyki
l i r  C r U U f  A D 7 h. sekund, szpit. naństw. 
U l .  J l n W J -  SŁOM lCKIc f>i 4
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam brodawek, 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Tel. 16—61

12312

1 / m a e s y i l  zacznie się w Zakła- 
9 IllCIa U L U  dzle ortopedycznym

Dr. S. TENNENBAL !A
we Lwowie, przy ul. Małeckiego 5
Od marca. —  Zgłoszenia już przyjn uje.
_________  12582

NAJLEPSZE

N A S I O N A
PO LEC A  ISTNIEJĄCY OD R O K U  1860
HURTOWNY SK ŁA D  NASION

E M I L  F R E  i G E
KRAKÓW, LUBICZ 3P - = = .  
    LWÓW, TRYBUNALSKA 3.

CENNIKI N A  ŻĄ D A N IE . 486

WYTWÓRNIA BRYNDZY „BESKID*' 
Lwów, Janowska 31, tel. 6>52

dostarcza najlepszą bryndzę owczą w 5 kilowych 
. tekach, — I. sorty przeri Lianą z masłem za zł. 15.—, 
II. sort  ̂ z tłuszczem roślinnym za u  12.50, —  ar 
pobraniem i opłatme do miejsca zamówienia. 11498

Eksportcwa katolfekr firma

99

HALL0 yWAGA! HALuOf
Kupnicle gramożony szafkowe, ptyty U ra -  
jow e I zagr, najnowsza do tańcf »i t śpie­
wy, Plcavera, s«lm y  Kurz, Ady Sarll I Inne 

tylko we firmie 470

rosenman Lwów JagieSPońska 17.
Telelon 17-25.

R 0 D 0 H a N <(
Lwów, Ossolihskich 6

poleca gotową i z metra KONrEKCJĘ —  
W EŁNĘ -  OBUW ik. — Ubrania już U<1 

zł. 45 — Wełna od z ł, L  388 
Ilustrowany oennik wys” łamy bezpłatnie

MAM LD K AL  FRONTOWY
OB57ERNY —  W  R Y N K U  _

M T  szukam spólmka^^i
brani, obojętna — Wiadomość z grzeczności 

C7.0RTKOWER, rtyueW 7. 408

„O L I.A " jedyn . .Btnie- 
jąca, — aiedośeigniona 
marka świato1.. udo­
wodniona zupełna frwa 
rancia za 1 Kida sztu­
kę. Ceny spizedaky 9e- 
tajliczue] za tuzin: 
Nr. V2K doi. „jn 0.S0. 
Nr. ISO! 1— . V -. 1204 
1. 20.  «

ATY Tel. 15-70.
Ubuwie-Ofaież-Sukna

polec? katolicka Łrma 38*

FGUL ATOP aySSTęt
________ ilustr. cennik Bezpłatnie.

„ P r a q a “  S A M O C H O D Y
O SO BO W E —  CIĘŻ ARO  Y h - J IITO B U SY  

R eprezen - y )  Jagiellońska 7 T c l‘ SOfc
1257C
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WŁASNY WYKÓB CENY FABRYCZNE 
i/ i  i » n n \ / v' °we od z. 26,50K I  i i  Ij K Y  k,otowe - <• w.5oI \ U l . y s i  l  kwiatowe „ * s»o. - 
fJATETD AOC^tMwymofsK.„ Ę4.S0
W l A l u  riUt wlosleoM „ 80.— 
SIENNIKI . . „ 5.—
PODUSZKI PIERZANE . „ i3 -
FOTO‘% Ł POSZEWKI . 2.90

PRZEŚCIERADŁA
POD KOiCf-j m m * * •  ~

„ na pościel . „ i-o-
KOCE WEŁNIANE.....................9 50

p łó t n a  - - - ręczniki
OBRUSY - - - CHUSTECZKI 

KAPY - FIRAFKI - DYWANY I t  p.
NAJYANIfc SPRZEDAJĘ

Fabryka poścle!ia:p||łŚSS'ikl
LwOw KURAi.titiKA 6, —  tblef. 31-72

s a =  CENNfffl DA.RMO. s=ess -188i

Światło spiryL,Wiktorio1
jest najlepsze, najtańsze i najpray* 
jemaiejsze. — Lampa nadaje siv do 
oświetlenia mieszkań, posiada świa­

t ło  bjf*łe i bezwonne. 11981*
S K Ł A D  I Z AS TĘPSTWO
“  „ETOMEW"
Lwów - PL. HARJACKI4.

K U C H A R K A  do wszyst­
k iego, poszukuj© pracy — 
jako dochodząca lut* na 
a tale, uraie ładn ie prać t 
prasować L is ty  cif* Adm. 
W ieku  pod &Ć. Z. 12899.

PO S ZU K U JĘ  8 E J C b a l i  
zny lub krawiec^yzftp w 
domach pryw atnvch  -  ea 
skromne m wynaaroJ^eniom  
Z D 4 A R S K A , Łyeząk-.wska 
N r r*.__________   l?i«06_

B U F łT O W IR C , piórwszo- 
rzędna hIU, poszukuje p * 
sady. L is ty  do Adm inistr. 
W ieku  pod „K ie row n ik  *, 
_________________________12855. __

P O K O i OV/ A  p rzy jm ie  po­
sady zaraz v, dobrem i po­
lowaniami. I l i  P io tra  5 —- 
Gołębiowska. 13855. !

i  LU B  8 PO K O JE  I  ku 
chnią na dogodnych w a­
runkach poszukaj* młode 
Intel. małżeństwo. Zgłosze­
n ia  pod „Ideała!** Admin. 
W ie k o . _________  12884.

PO K O JU  ewont. z  kuchnią 
p rzy  rodzi nia lub wprost 
od arosp.łdarza na dogo­
dnych warunkach, ezukn 
młode intei. małżeństwo. 
L is ty  pod ..Soiidni lokało- 
r ry  do Adm . W iołat. — 

12885.

O D S T Ą P IĘ  sk lep na w ę­
d liny i w yrąb  mięsa wraz 
r, magaaynem 1 wędząrką 
przy g łów nej u licy  L isty 
pod „R/.ażni V* do A dm h i: , 
W ieku. 12857. I

Odmrożenie.
Oryginalna 

ni»Sć{ 'l  kogutkiem) 
„M K O Z O L a le czy  i 
gai ranki, powstałe 

od odmrożenia.
S p rz e d a ją  a p te k i.  —
WyróL fubr. chem. 

farm. 213 
GĄ3ECK6 5 Syn 

I Warszawa, Leszno 41 ES : j l l 1

P A N N A  la l  22 o  średnlem 
wyksztn looian, iK «zu k  ujo
posady jako  gospodyni na 
plobnnię; najchętn iej na 
w yjazd. L is ty  do Ad m in; 
w ięku  pod ..Filomena**. — 
_________ ' 12847 _
P A N N A  in teL , m ajao* 
dwa kursy nauczycielskie 
:\ powodu braku pracy 
poszukuj© r*o^ady do dul*- 
e i w  charakterze bony — 
w katolick im  domu. Lłafcy 

“ „K ry s ty n a "  do A dm :
W icku* 13848.

M ŁODE małżeństwo r Je­
dnym dzieckiem . posmaku*

PO S ZU K U JK  odbiory 1©- 
kału pokoju i  kuchni — 
wraz z  przynnleżnościatni 
i sadem, nadającym  się na ‘ 
interen przom yałowy na 1 
przedmieściu Lw ow a. L i ­
s ty  pod „Pew n ość* Adm ;
W ie k u .________________12826.

POKOJ dla pań, elektryko
W yspiańskiego 13, partoi*.___________
P O S Z U K U J Ę  p ok ó j a ku­
chnią od gospodarza — za 
dwuletnim  czynszem % g ó ­
r y  d la i nich małżeństwu.
L is ty  pod „F o rm a " Adm : , 
W lcktt. 12849 ( ~

PO S ZU K U JĘ  *1© do rodzi­
ny złożonej % 4 osób, zu­
pełni© sam odzielnej, ru ty ­
now anej, doskonalej tru- 
nharki na pojadę trw ała . 
Zgłoszenia wmr, a cdpiaa- 
nu św iadectw  pisemnie —

Eod adresem: P y r e k  terow a 
Iżb le ta  Po r, w Kreeho- 

w icaoli obok Doliny. 459

P O T ItZ K B N A  lepsza dziew  
ezyna  dr* dwóch chłopezy- 
ków a dobrym i św iade­
ctw a nil. N iem ki m ają jder 
w'ezeiistwo. Od 12—t, ulica 
Listopada 24. part-et- 12914

D Z I& W U ZYN 'A  do kuclia i 
potrzebna. Pańska 6. —
Cukiern ia. - 12868

1‘ U ZTJM Ę  lepszy siużąoę 
do wszystk iego do 5 osob. 
śłw ladw tw o wym agane. —* 
Krasick ich  15. 11. piętro.

XSt«6

RUTYNOWANA pannę do
aled miot et n iego chłopca na 
popołudni© poszukuje się. 
Zgłoszenia m iędzy 8—4 — 
B iuro dzienników  SokoL>w 
akięgo, ,r«.ęrioUouaku 1. 7. 
    13WI*

POSZUKUJĘ zdoina manł- 
fruczystkę na dobrych wa­
runkach. K orn i aktów 1 — 
(ęęmacH lh©tt N a iod n y ). — 

12899.

M ALZLNM TW O  a dwaj- 
g ł«m  dfdem rumzukuje nim 
żąc-ej —* Po lk i do ff >towa-i 
uia, arospcKlarslwą w le i-  
fikiofft* wit-A pod Lw owem , 
azkoh, V/iadomoś<5 ulica* 
W ołyńska 8. czwartek i  
piątek, godzina trzecia, -s 

13861.

S ŁU Ż Ą C Ą  <b> ifszysl kio*:* 
f, gotownaiem , r  dcbre ia i 
śarladeotw ar«i, poar-ukuj^ 
od l-Vffo. Piotrarska 33,
parter, ganek na prawo* 
M  5—5________________12803.

N A U C Z Ł  C T R L K I z m uzy­
ka, brjsf N iem ki, goep*- 
dyn i, kucharki dw orsk i* 
poszukuje B iuro, K o p  rni-* 
kn 2?. 12SW

ZD O LN A  mc cc/karku Knaj 
dzic stałe zajęcie. Hloae- 
C7Jia 15, I L  piętro, l-s/^ 
drzw i na prawo. 12614.

uk/ ui u/UCT.a.ium, iiw»nw«.u-
lą  posady do kam ienicy. 
Zgłoszenia listowne pod 
..Dozorca** do Aduiinisfcr:
W ieku. 13852

kto mm
msSei? '<or2*/stny zbył
â a swyEtł jifocJuktCiAf 

S lowarow,

KTO SZYSm
pragnie znaleźć za* »da, 

iu!j dobrze sprzedać 
nieprtrzsl ne 
przedmioty,

KTO ZNALAZŁ
zg iHcną rzecz 

i pragnie zwrócić
wła5crcre?-iw!,

NIECH 0OŁO&I
■s.e natychmiast we

WBEKU =
najpoczytelniefszym 
dziznniku krajowym 
którego dzłzt reklam

~ S 0 Y ! f l^ E =
W /NA0RA0ZA

wydatki uczynione 
. na i^gtrs snia.

m fN D A N T K A  * fcilluUo- 
Inią prektyką, postukuje 

. posady. L isty  pod „ H “  do 
1! Adm . W icku, 1275,5^

I KTtT 3l K O W A N Y  ad m inistra 
! lo r  p rzy jm ie  narząd ka­

m ienic, fo lw arku  łub po- \ 
b«dc kasjera, zarządcy —  
owentuałnie podooną. L i ­
sty pud „Gwmrancja“  do 
Adm, W ieku. 12735 i

D Z IE W C Z Y N K A  la t  14 — 
prosi o jakąkolw iek  posa- j 
de, :uoże do dzieci. Helona 1 

I 1'zfkówna, Blneharslcft 12.
| I L  r . __________________ 12714__ I

j T A M K A  % dobrego d o m u ,1 
j s? braku środków do życ ia  
j pc-szuknjc posady do samo 
{ ksiuugo «Hr*ndu domem. —
| l.tsty pod „W findił* Adm .
1 W ie k u .________________ 12475 _  j
i kHYZ.TNlLSK.t pomocnik j 
| damsko — m ęski, 'Zdolny t 

on da la tor, poszukuje posa­
dy  Łaskawe ?.giós/.cnia do 
Adm. W ieku  N tiw cgo pod 

j „W ik tor '*.   _12869

SflA v\rVrft G B1Ł.N IK  sta łej 
I posady w  przedsiębior- , 
i a Lwic lub banku we Lwo- ' 
i w ie bucłiuiterowi */ dłuż- 
1 *zą praktyką, odstąpię na 

rok stoTieczny pokój ume­
blow any z e lek tryką . L is ty  
pod K R B Ę H A  do Adm in: 
W ieku.   1286Ó
B Y Ł Y  w oźny kancela ry jny  

. pozostający obecnie w cięż 
Kiełt warunkach życiow ych  

j poszukuje poaariy stałej.
I Za w yrob ien ie le j posady 
| dam ca łą  miesięcana pen­

sję. {U. Mącr.oit &. m . K . 
_________________________  9067 •

ANTKI*. p.iOiła na prow in- 1 
e j i, 2 nkońcżoną czw artą  
klasą w ydż.. kursem bu­
ch a lter ii i pisanin na ma- ■ 
szynie, z  dobrem! świndo- i 
etw am i, ptisziikuje posady i 
jako bon* do dziec i; znożo 
toż w yręczyć panią domu. 1 
Jśęłosy.ema: M łyn Ł a w  ry ­
ków*, DcbirOftin. 484. i

W A N N A  pisząca na m *- ' 
szyn ie po polsku, lilom ie- 
ckuj poszukuje posady. — 
najchętn iej u adwokata. 
L isty  ood „Stęp-dyp** do 
A.im. W iąko. 12895 »

N lfc M K  A. m łodą mężatka, 
posaukaje posady w lep­
szym domu jako bona. — , 
L is ty  pud „B O N A *  Adm . 
W ieku. 1’JbOł^ ;

IC tJU H AK KA  dobrze gotu­
jącą  szuka posady od 15. 
f.istv pod 9- 9. do Adm. 
Wiefcn  12796. _
PO SKU KILTE pracy cze la ­
dnik masarski do wędlin 
i m ieszaniny kussernej — 
a dobram i św iadcct;vam i.
Ilis ty  pod „Mnanw** Adm : 
Wicku.:_________________ 12795^

D O B RA  I»BiAOXK A poazu 
kuj© prania lub jako  do- 
dochodząca. 1’elcAyńska 7; 
Baranow ska.________12818. >

D O S K O N A Ł A  kucharka, 
s ile  w ieku poszukuje po

sndę stała lub jako  do­
chodząca. L is ty  do Adm : 
W ieku  piul „C ich a ". 12819.

D O /O R C ZYN I z. iHiiffcdc- 
luiom i św iadectwam i, po ­
szukuje posadę. L is ty  pod 
..Ih-zore/.ynt" uo Adm in. 
W ieko 12829.

I ) 0 CUO 1 >54A C  A szuka -za­
jęciu do wszystk iego od 
15-go. L is ty  i»od „29** do 
JAdta. Winku. 12821.

D L A  S A M O T N E J  uraędai- 
czki c ich e j, pokój z oso­
bnym wmhodęzn do w yna­
jęc ia  jL i.d y  pod „Knleczą** 
do Adm. W ieku . 12393

M IE S Z K A N IA , różne po­
ko je zaraz w ynajm ie „ IN -  
fO K M A T O tt "  K oph m ika  
33, telefon  446. MOR

PO K Ó J kaw alerski do w y­
najęcia. K leparowskn 9 — 
I L  p. na lew o przez ganek 
d rzw i N r. 3fl. L797. \

IKTFsL. pw îii, znajdzie u- 
micszcKom© ewent. u trzy- | 
manie. fCatzowa, K a lecza  1
N r 11.________________ 12854 _  l

I .O K ą I i  poszukuję w śród . 
naeńcin na drukarnię 4—i  i 
pokoi, cnynBZ roczny *z g ó ­
ry . L is ty  pod „D ru k arn ia " i 
do Adm . W icku. 12*68 j

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie —• \ 
i  pokojow e bez kom fortu , • 
z, ok o licy  .świtoziu na ' 
tak ie same albo większo
7, komfortom, okolica  L i-  • 
Htopada, park K iliń sk iego  
lub W yszk i Zamek. W ia - . 
domośó nklop x bronią p. | 
Jankowskieign, Ozanieekie- 
g o  N r . 3 ._______________ 12631 I

D AM  D U A L  i e/,yn*7, w  
kąf na kilka godz.io dzień  , 
nie dla Uraw ieozyzny. — 
L is ty  pod 
W ieku.

rawieczyzny. — 
.Sukno* A d  min 

J2785

M O D N IA H K A  m ająca u- 
kończoną szkolę zawodową 
s?.uka odpowiodniftgo "Aję- 
c i a ; w łada język iem  poi­
dłu m i n iem i 1*0kim. L is ty  
pod „'Miułmarkrs'4 do Adm  
W ieku. 12B24. (

ZA u W ITJhTW IM  « ! v r  {
szem % góry. poszukuje 
pokój w zględn ie dwa po- * 
ko je 9. kuchnią. L is ty  pod \ 
„Bozw łoean ie ‘ ‘ do Adm i n : 
\Virku. _______________1-J902.__ .

9ZU .KAM  5—4 pokoi, naj- 
chęłn iei y, m ałym  ogród­
kiem, słoneczne, ca ły  kom­
fo rt, od gospodarza lub za 
tegoż zgodą. W arunki w e­
dle umowy. L isty  do A dm . 
W ieku pod „S o lid n y  knto- 
l ik " .  12889.

U  M F/BI. O W  A N Y pokój -  
% e lek t i*, dla sol idne j oso­
by dc* wynn.ieoia. Nabie- 
l?.ka 1. 23 (boczna Pofco- 
ek iego l. Win dom ość u <lo- 
zorczyn i. 12882.

E L E G A N C K I uutełdowauy ! 
jasny fron tow y pokój do j 
w ynajęcia . W iadomość Za­
kład M 1'óYf.OO, Jag i oUoć.- | 
ska 16 12333 »

S Z U K A M  pokoju 1 kuchu! ] 
wprost od gospodarza — 
najchętn iej w V I . dzieln i- , 
cy , za rocznom czynszem . * 
L is ty  pod LEON.Ta  Adm : 
W ieku  » 12813 i

F O K óJ  d la  dwóch panów , 
umeblowany zaraz do wy- i 
?m:ięcia. Swr. K s fj i  10. par­
ter praw y. i282S.

i

M a s z y n  i s t  a  t a ru e w u ,
8 e^o&mlncm ua FotUech* 
nler, a kilkuletnia prakty­
ką pra.V -CTentYlówcc, me­
chanik. tokarz, obeznany 
ło światłem ©lektrycznem, 
traeźwy, spokojny, zdrów, 
a dobrefiil referencjami —  
potrsebny od zaraa d * 8 
trakowego tartaku. Zgło­
szenia tylko piśmienne — 
k odpisami świadectw. N<* 
uwzględnione bez odnowie- 
tltl. Zarzad tartaku Firmy 
Jan iilehie*? I Ska w Ja * 
błonce p. Sntotwlna, woj. 
Stanisławowskie. 488 I

I R O B O T N IC E , k tó ro  m a ją  1 
I 18 la t skończonych, mogą 
eię zgłaszać ze św iadectwa 
m i do fa b ryk i Żarówek —

I .JLAIIEG" ul. Lw owskich 
i Ossiocl 25. od 19 do i 2-tej 
i ________________________ 12908. __

i B O T iiZ  Ii B K  A  rutynowana 
osoba do 1 i pół 1‘ooznogo 

! ilziecka. W yjazd  do B ie l­
aka. Zgłoszenia wo środę 
o  11-te.i, til, O kólskicgo 
(boczna M urarsk iej) 1. 4; 
A d o lfo  w a. 12395,

F R Y Z J E R  poszukuje po- 
cnocaiku spec ja lis ty  — do 
strzyżen ia  pań. A f f lT lA  — 
Kościuszki 6._______

P  U A  K T  Y K  A N T K I  dw ie — 
do nauki fry z jers tw a  dam­
skiego p rzy ju iie  \ N IT A  —
Kości u.<«k * G. J 2879.

IMYTiiZGlLY Y zaraz da W y  
przykrawać*, szewski. Zgłt* 
hz o ni a do firm y  J . Kzo- 
wueki. A . K ozłow sk i, ul: 
Roma n w  inwt 19. i, 12856.

SŁU ŻĄC A  dobrze go lu ją- 
«ą , zdrową tlo w szystk iego 
«  dłuższe u u św iadectwam i, 
p rzy jm ę Z ielone 29, I .  p. 
na prtt w >. 3:2859.

A S Y S T  K N T  su i or niczego.
{Misindający praktykę, Są­
dne pismo, potrzebny na 
w yjazd  zaraz. Zgłoszenia 
ze św i ad ectwam i W yspiań- 
skiego 4». 12851.

S L U ^ A C A  dobrs© poleconą 
potrzebna. P L  H a lick i 7* 
I I I .  p. no, prawo. 12823.

IN W A L ID A ,  em eryt, noD 
chętniej stolarz, dostan i* 
tnicM kąiiie, kawałek pola, 
sta jn ię na - krowę, aa do- 
p ilnow anie dozna —. żonai 
m ogłaby prow adzić kuch­
nię <lla. lotników. Sianldl 
r l *  Snm bor p rzy  stuclL 

i _ 12734
PD H ZU KTW  fiN Y  rutynowa­
n y  kam erdyner w s il*  
w ieku  do dużego d w o r*  
pod Lwowem . B eforono j* 
i odpisy św iadectw  p o i  
..Kaiaerdyoay** do A dm  In. 
W i e k u . _______________ 12827

P 0 8 Z C K U J 8  aię N iem k i 
katoH cfki do szycia  i po* 
mocy pani domu. L isty  de 
Adm . Wicku N ow ego cod
„D o  szycia*1. 12828.

R O Z M A I T Ł Ż
AKUS54ERKA p rzy jm ij®  
panie na ozaa alabośel. —» 
W atowa 37, parter praw y* 
ptzea podwórze. ____ 1*2350

A K U S Z E R K A  Waffnerowa^ 
przy jm u je punie na cza*
słabości. Sobieskiego 30 ~i
P» rtoi\_________________ 123'1

ItE P E R A C J K  r^garm iatrzo 
wsko złotnicze i wszelki© 
przeróbki w ykonu je tanio 
i szybko Kom orowski —. 
M ulka. B ielow sk iego L 5* 

_____________________ 130*7

BAOZN<)SÓI Pan ie  i pano­
w ie, chcecie a ię w za jem n i* 
podobać, w ięc d la tego 
wstąpcie do lokalu fryzjoE  
sk iego przy  ul. S łow ack ie­
go 6. guzie znajdaiicoi* 
skrzętną obsługę, osobny 
sa ljn  dla pań i n iskie 
eony. 32537

A K U S Z E R K A  Orzechow­
ska p rzy jm u j©  panie. Ul? 
Sadównicka 27, parter na: 
lewo. I2*i0B
SPO T,N IK  (czka) poszuki­
w an y do sklepu &Dożyw- 
czego. L is ty  pod wT o w a r“  
do A dm . W ieku. 1-2705

T O R E B K I damskie, skó^ 
rzaae, jedwabne, daucia- 
iłowe, najnowszych krencji 
wykonu je l  napraw ia spe­
c ja lista  Barasch. — Plafll 
Bernardyński 2. 12360

_  ’ A K U S Z E R K A  samotna

C H ŁO PC A  do pracowni — : 
poszukuje cukiern ia „D o- * 
b ra tka" L eo n *  Sapiehy 67'. 
_________________________ 12605

F U E B L A N K Ę . ty lko  do- 
świadczoną, p rzy jm ę na 
popoiudnie da chłonozyka | 
3-k*tnieeo. Dr. Goldman, 
Wołyńs-kn N r 5, (obok j 
rogatk i żółkiewskie;)). —  i 

126S3 j

TOLKDD, haft, morrżka —
poszukuje pierwszorzędne 
s iły . S ia ła  robota. O ferty  
pisemne st podaniem  adre­
su, w arunków  pod „t817‘ ‘ 
do Adm . W ieku. 12617

K T O  chce być ajrentem 
imntiolwryni i (lobr^o yAro- 
biiS, natychm iast pisać
i i « t  do Adm. Więtćn pod 
„Eirma**- 12749

P O T R Z E B N A  panna uzdol 
niona w m odniarstw ie i 
dyiew'czynkn do nauki. — 
D rojow aka. H a licka  20. ■—
I  p.  12885.^

M A N IK U  ifZ  Y S T K  A  um ie­
jąca ondubiwau, dobrze 
polecona, zostanie p rzy ję ­
ła  na dobrych warunkach 
Zakład fry z je rsk i Schwar­
za, ul. Za mars ty  newska 
Nr. 11 A . _________ 1284

S A M O D Z IE L N A  s łu żąca  —
*  debrem i św iadectwam i, 
zostanie natychm iast pnsy 
jęta. Zgłoszonia E ljaoz 
B rautbar, Słonocnoa 7 . — 
L  piętro. 12801. (

SŁU ŻĄ C Ą  ĆKt w*X7stkicgfr 
um iejącą dobrze gotować, 
prać i prasować r. dohre- 
m l św iadectw am i prayjm ę. 
Rfdłiowa. Żnliń^kiego 4. — 

12859, *

Stasiów , p rzy jm u je  panie, 
Bartosza G łowackiego 8 
I I  drzw i na prawo. 11272

8 P Ó L N IK A  czynnego z k *  
pi talem 3.500 dolarów, pc^ 
azukuję dla założenia W 
w Am eryce fa b ryk i w y­
robów d.Rychozas tara n i*  
istn iojacych W yjazd  u ła­
tw iony. In fo rm acje : B iliń * 
alricb 26, m ieszkanie 1 —* 
od 19 do 2. i*2tiS&

B U F E T  w ydzierżaw i zdol* 
nemu fachowcow i im. kau­
c ją  w pokoju do śniadań 
i  handlu delikatesów  Z g l»  
szen ia: Skomoroerski
Lw ów , Chorążczyzua 2T, 

1291$
■ ■ -- ■■■ «■■■■■ —  —*
C H O R O B Y W E N E B YC ZN M
i zastarzałe skórne, neur*. 
stonię seksualną — leczy: 
specjalista Dr. Frisch. ni* 
W słow * 11. 18897
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5 !N A N A  długoletn ia  pra­
cow n ia  Sokołow skiej. u lica 
Itlón ow icea  16, I .  p ię tro , 
s z y je  pluszcze, suknie, k«v 
siju m y i dziecinno nowo i 
p rzerab ia  im cenucn nacicr 
przystępnych. P . T . P a ­
niom  y. p row inc ji uzupeł- I 
n ia  próbę natychm iast. — ! 
Pan ienki do lm nki i kroju  t 
p rz y j m v. ___  12H8B. j
7 > A l« ż a w s  w  XL1,T —  I

—ry iilc j ' posriik lję . —  j 
L is ty  ,, w* I '.  "W. do Ad.n.

1 W icku . ISilOl _

\VV” Z T ): .B ^  W IE  nnsJc 
w  śródmieściu ew entnaln ie . 
p rzystęp ie  do spółki. L isty  

, pod ..Pensja4' do Arim in: 
W ieku . 12867. i

W IE Ś N IA C Z K A  poszukuje 
pożyczk i 250 doi. Procent | 
w ed le umowy i zabezpie­
czen ie. L is ty  do Adm in : 1 
W ieku  pod „W ieśn ia czk a 1* 

_ _ _ _ _  32825. _  5

K A L O S Z Y  — Ś N IE G O W ­
CE . napraw iam  z nowej 
gum y. K R A K O W S K A  4.

12838

7.< E N T R A L N Y  Z W IĄ Z E K  
KU B Ł O K A T O R O W " pow­
staje. Maszezak, P e łczyń ­
ska 5 ^ A . ____ 12805. _

W YDZ3 E R  ZA W 110 war&tat 
w.owshi; poszukuję czela ­
dnika. Łyczakow ska 4 —

12806.

CHCESZ S Z Y B K O  i do­
brze w yjść znm ąi lub się 
ożenić t Napisz do Adm i­
n istracji „M atrym on ju m “ , 
W arszawa, ul. Now ogrodz­
ka 36. W arunk i przj^stęp- 
no — w yb ór o lb rzym i. — 

354

KupfiFSprzeciau
11A H I O 3 lamp.* bardzo 
dobre, tanio fciirzodam. — 
(Łozowa 28. 12633

P IE C E  żelazne .O AU ER- 
B K A N D 4 i piece naftow e 
i zw yk le  lano żelazne po­
leca R K N T K O U N LR , u lica 
L cg jon ów  37. 12340

B A T E R J E  d j  la tarek elek­
trycznych poleca po 60 
groszy : Fussler, Sylcslushą 
N r  29. 31890

Ż a W B Y
U N I E W A Ż N I  A M  zgu b io n e  
książeczkę w ojskową M iko 
lu ja Rudego 1888 roku — 
7, H ryn iow a, p. Bobrka. — 

12728

W ILC Z U R , samica, zb łą­
kana do odebrania. U lica  
M arcina 14. K arsrn iew iez.

12708

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę wojskową NJ> 
30G9O. wydaną przez P . K . 
U . Złoczów. Jan H ryn ie­
w icz, r. 19D2. 4»5

T Y S IĄ C  ZŁ . i w iece j (sto 
spwnio do w artości) za­
płacę za w yrob ien ie  po­
sady w e Lw ow ie  dla 50-eio 
idin ioKo em eryta  w  pełni 
sił. n ieposzlakowanej prze­
szłości, w yb itn ie  zdolnego 
i  i m ol. W  korzy sinych wa 
runkach m ógłby złożyć 
kaucję bezw zględnie zabez 
pieczoną z norm a lnem o- 
proeento waniom. L is ty  pod 

do Adm. W ieku.
_  12786

7.006 U  O L A RÓW  ul oku j ę 
na hipoteko. L is ty  do Adm  
W icku  ped , p r z y s tę p n y " .

12794.

A R K U S Z  tra fik ow y  — do 
cdstapionia. Batorego 30; 
drzwi 2 327*5.

U N I  E W  A Ż N IA  M zgubioną 
książkę wojskowa, wydaną 
przez P . K .  U . L y o w  — 
Leon Józe f Lanreck i oraz 
inne os>biste / dokumentu. 
Znalazca zw róci na P o li­
c j i  za nagrodą. 12662

E M U , S C H LE B , unieważ­
nia skradzioną książeczkę, 
w ojskową w ystaw ioną — 
przez I*. K « TJ. Lw ów  — 
pow iat. 3236*1

A K  l SZLI? K A  S E K U Ł A  — 
przy jm u je panie. Gróde­
cka 411. I. p. 32748

m m s m m

W D O W IE C  przysto jny, — 
la t 41* bezariotny, prze­
m ysłow iec, — posiadający 
własne zak łady przem ysło­
we, dobrze procporujące — 
v, nraku znaj on mści, na­
w iążę w  celu m atr. z pan 
ną lub wdową do lut 35; 
(m ogą  byó. k  p row in c ji) — 
posiadająca w iększą go­
tówkę łub realność — dla 
rozszerzen ia zakładów prze 
m yślow ych. L is ty  do A dra 
W  i ek u pod . J łrzomysło-
w ieC L  12912.

W JłO W Ą  la t 54, posiada­
ją ca  m ieszkanie, w yjd zie  
zac iąż za rzem ieśln ika. — 
L is ty  pod „hem otna " do 
Adm . wiek??. 12860.

D I,A  P A N IE N K I  a dobre 
go  domu, in tel. z charak­
terem , łagodnej, słusznego 
wzrystu, bez posagu, po 
szutruję znajomości (cel 
m atr.) a człow iek!om  z cha 
rakterem , tychże samych 
za le t na dobrom stanowi- ( 
sku do la t 40. L is ty  powa­
żn ie n i oa u on im owe pod 
„O fó ekn " do Adm . W*?ku 

.____________________479 _

IN T E L . n iezależna naw ią­
że korespondencję w  celu 
mafcr. n starszym  panem 
do la t 55, dobrze syto owa 
Mym. L is ty  i>od „Rewanż'* 
do A.dnu W ieku. 12630

D W IE  intel panny, la t 28 
■pragną poznać dwóch Int: 
panów w colo m atr. L isty  
l»ód „W iedenki*4 do Adm. 
w iekn . 12804.

BRYLANTY, ZŁOTO, SREBRO, oraz wzeika bif.u- 
terję k rauje po najwyższych oeriaefi Firma J. Dą­
browski —  L Ro wair-^skf, Akademicki, Z. —
Oszacowanie bespfatne bez przymusu sprzedaiy. 

I ‘  406
i

■ '(H iT E IT A N Y , PT j* K IN A  T O R E B K I damskie Baj
kupnjo gotówkę, sprzedaje modniejszo i najtańsze — 
na raty. N ow acki, Pańska ! poleca Ru dolf F luhr. ul 
N r, 17. 12435 j Łeg jon ów  21 (H ote l B ristol)

K R A W A T Y , szale Jedwa­
bne, b ielizna, kołnierze, 
kam ize lk i, pu lowery — 
w w ielk im  w yborze najta­
niej Rudolf F luhr, L eg io ­
nów 21 (H ote l B ristol). —

Ł Y Ż W Y  oryg in a ł uo ame­
rykańskie, saneczki dzie­
cinne, darosery  — noleca 
Kontsehnei’, Leg ion ów  37.

12339

N A J W Y Ż S Z E  eony płaci 
za  używ ane meble „Doro- 
tenm " Sapiehy 34. 12445

N IE D Z IE L A  6. T I . .  —
przechadzce w  -..koimy ko­
ściółka św W oje i ich«i, 1— 
zgubiono prawą -ękawicę 
skórzaną, wew nątrz ła ia n -  
kową; jarosze oddać zn w y  
nagrodzoniem  How ak. nł. 
F red ry  6. 12830

G U STO W NE O P R A W Y '-  
obrazów w ykonuje artysty  
czna in tro lign tom ia  itrzy  
w icck ieg j, Lw ów . ul. P i« 
knreka 1 C  146

DO S P R Z E D A N IA  para­
wan, kanapa pluszowa — 
praw ie nowa Błonna 26, 
I .  p ., drzw i 9. 12674

PERFUA1Y i kosmetykę 
francuską - poleca znana 
z taniośof firm a  Rudolf 
Fluhr, Lcffjonów  21, (H o ­
tel B risto l). 29

F O R T E P T A N  krótki -  
m ignon, dobrej ińarki, ta ­
nio sprzedam. M arjaek i 5, 
I I I .  p., drzw i 65. 12424

S P R Z E D A M  roalu >ść U v hł , 
z powoda wyjadła. V-'uikłi 1 
Panieńska ,-'88 \

:?0 K TR K K D A YJ A im  hy- ' 
czak o w io, 2 m inuty od , 
tram w aju , pareola In d ó w - ł 
lana 409 sążni w raz 7 mu 
ro wartym budynki l i i i  j »ur- 
terow ym . 40 metrów długo 
ści, nadający się na fa ­
bryki? lub do przerób tau i a 
na m ieszkańio. — BUższn 
wiadomość; Boptauraejn, — 
Rynek 17. 1*2870 *

GOSPODA R S TW O  EGLN>i 
ilk iidzicsiętdo monf^tr t.

bJisko Lw ów  u. r d .w i93 »- 
łyn ii bu dyn kam i. w ; *o-
duem micszŁuauiośu. s«,ćeK> 
ido’, sprzcdniu boa i*€ iro  
dn iclw a. i>op;ią7js;?-ahiy ab 

m niejszy. Lij?.:y '»od 
..Piękna okoika '* i*«) Adm  
W ieku lv787

A U T O M A T  gazow y Inziei:- 
kaw y okazy jn ie sprzodu - - 
Jfontsehner, L^ jlc.nów  9t.

ł*J7f)

0 l * 0 H Y  

E K G L E B E r ł T

„C \ CLfcCAR'1, Sp. z oyr. por.
Lwów, u!ka Rorsianowicza 8. 9,

T e l e f o n  2 0 — O i .  129LS

P IĘ K N E  fu tro  męski o cy ­
bety  i damskio z popielic 
na sprzedaż. L isty  do Adm  
W ieku  pod „Cyl>ctv“ . *— 

12829,

F O R T E P IA N  krótk i, K rzy­
żow y sprzedam. Kopern ika 
Nr. 26, parter, o ficyn y , — 
Sk len iarski. 12230

S P R Z E D A M  maszynę kra- 
w iocką nową. W iadom ość: 
Bynok 42, mechanik. 32812

ELE KTRO M C-TO R u 5 H . 
P . na lw ow ski prąd w  do 
lirym  stanie, w ał irąnsini- 
ny jny 3.5 em. <n iby a  7 
in. dłngi oraz piec łazien ­
kow y kupi In g . . łw rkaw - 
ców, Lw ów  Murarska 22 — 
I I .  piętro.     12353.

S Z A F A  dębowa tró j darnio­
wa w ielka  — okazy jn io 
sprzeda E L T E H A , L e g io ­
nów 37. 12742

DO S P R Z E D A N IA  d o »  
parterow y n « Lewaudówcc 
p rzy  g łów nej u licy  
Al a j u. W iadomość: T.ewan 
dówka. S.mator^ka N r . 18, 
M artyn ice. 32*87.

\*4 E L K A  {>K AZJ A t
1'Iotna, z e iir y , kam garns 
i w ełny biolskio na ubja 
nia i kast jurny w firm ie  
J-iscnborga, L ^ ó w , u lica 
Boimów' 18. .12833

D N IA  6. TT. 1927, zabłąka, 
ny p ice LE G A W TE O , sa- 
nilca, kotna. bronzowa, — 
duża. tresowana. Do ode­
brania: Szeptyck ich 28. — 
u dozorcy. 12790.

|BRYLANTY DMMEk fY  PERŁY itd.
k u p u j e  i płaci najwyższe eeny a  LW,V/iKl iii LU JACiEL- 

Ih  l  J i  2.

381

JAROSŁAW OSTROW SKI!
W raca ł do domu 1 Ssbkoda róku  ss 1 c -nego i 
12*4 RODZICE.

W IL C Z U R  i UOX1VIi tre-
sow'any oraz dw oje szcze­
n ią t tych ras sprzedam. — 
W iadom ość: Hoszowska — 
żó łk iew . 436

T U T E K  w iększą ilość za 
bezcen sprzeda KJ1AM 
S T U D E N C K I, Szajnochy.

32359.

K U P IE  fortep ian  krótki 
lub pi£pino używane. Ićgło 
szonia: W yspiońhkieg.ł <40, 
I .  p iętro . 12830.

FO RD  taksówka i F IA T  
ciężarow y do sprzedania. 
N ą  B a jk i U  1*2834

„M A T U R A * , Ł j  M kowńta 
47, luKpoezynn 15. h iteg > 
iiięcIOTuli-.jlę^.nj kars .-/.te­
ro  ldatsowy bim uazja lny. 
Tam że w pisy n.« kora >ns- 
t* "tny i saeśeio k lasowy 

i  n — 1 i  ul (j— o 1W2*>

STE N O G k A F J I  — wyucza 
darmo, listow nje, Redak 

S tenografa  Polskiego, 
\V0r«zawn. S zczygla  12. — 
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W Y U C Z  :VM w krótko-ul 
».asie - ł ikowań, re lie fu , 
i .. i  In, nżnrów 1 wsz. i- 
kii h robót rrc . nyrli Ci ny 
b a .Iz o  niskie K a r  ań- 
HkitgO ?5, L  p. 12805 ^

Z A  IJ fK C J I  ungieisk iego. 
n iem ieck iego, fraucnskiego 
i zyk i, poszukuje m ie­
szkanie na wsi. L isty  pc-u 
„N . N. 530”  (io A d m in is ii. 
w i e k n . _____________ WW _

SŁU C H A C Z  w ydziału  
mat. p rzy iod . —  poszukuje 
lokcji w  zakresie g im na­
zjum  i szkół powszech­
nych. L is ty  do Adm in istr: 
W ieku  pod „M atem atyk  * 

9065

B R Y C Z K A  nieużywana —  - 
nowa, ul© do sprzedaniu, i 
Sw. Ż»m  61. 1233.5
_    .  |
DOM m urowany, 3 pokojo 
kuchnia, ogród do sprze­
daniu. W iadom ość na m iej 
scu. D roga  W ułecka 78. — 

12811 i

P A W IE  P IÓ R A  kupie za­
raz. P racow n ia  haftów , p l: 
H a lick i 10, I .  p.nnd baza­
rem  Moeea 12969.

M E B LE  w szełk iogo rodza­
ju , poleca M iejska W ysta ­
wa, plac H a lick i N r 10 —
w podworzn.__________11003
P A S Y  BR ZU SZNE  gum o­
w e do c ią ży , p j  porodzie, 
gum owe pończochy i opa 
sid na żylak i — poloea 
n a jta n ie j: M agazyn M edy­
czny, Stanisław  Baran, — 
Lw ów , Akademicka 26, — 

12219 4

K U P IE  akiep łnb w ydzier­
żaw ię we Lwrowio lob  na 
p row in c ji; m ogę przystą 
juó do spółki do jednej 
osoby. Skarbkowska 36 — 
11 p-# Kórnicka. 5*288,1.
N A  DOGODNYCH waroK- 
kneh kupię dornek — lub 
część kam ienicy z wolnem 
m ieszknitieni. L is ty  pod 
„500 doł.“  do Adm . W H k i 

122 OL

K O M I>L L T N E  urządzenie 
sk^opowe «lla m odciark i — 
zupełn ie nowo do sprzeda­
n ia. Oglądać w lokalu ul. 
S yl^ tuska 16, m iedsy 12—2 

12908

O B E Ą Ż K i d i a
poleca

Bm  AU E U
1#

112 zł. 80 gr.B i^ zik„Y 0Ek“
« z mosięiuyra werkiem. — V. yłącrjia sprzedać
I c u r r R M . i .w  S Y j;sT U iK J i u .  4 0 5
IflD R M

Karol ?eszandB^Tndtol toVva_
Lw ów , ul. Pinłska 16.

ró w  żelaznych

R A D  JO aparaty — (an io  
sjjrzedam  5-cio lamp. 8. 1. 
T . I .  z ł. 520, 2 lamp. M ar 
eon ięhon 220. Zn a k o .iity  
odbiór. Koman iw ieza  3 — 
jm rter na lewo. I -856

K I3 P IĘ  parcelę do 70 sążni 
L is ty  pod A . IL  do Adm .
W ieku . 12903.

TJD75ILLAM lekcji mate­
m atyki i f iz y k i z k las IV .  
i  V . g im nazja lnej. U lica  
W iśn io wieeki eh 2, parter 
p ra w y ._______
N IE M K Ą  w yucza szybko 
niem ieckieffo, konwersacji, 
korom ondencji. # Ceny u- 
zniarkowane. L is ty  pod 
,,Gw’ąrancJa‘ ‘ do A dm m : 
D ietlu  Eaai? _

U D Z IE L A M  lek c ji j r a k u  
fn^nenskiego i angicDkic- 
go. L is ty  p °^  ..Angie lsk ie ' 
Ł_, Adm . W icku. K R * !

M a RKYtN E  do szycia Sin­
geru  sprzedam. Botoekiego 
54, Pracow nia  sukien dam 
Hkieh. - 32715

F O R T E P IA N  do nauki _ — 
okazy jn ie  sprzedam U lica 
Łyczakow ska 20, dozorca 
wakażo. 12872

K A M IE N IC E  — Rynok ~  
sprzedam. L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „W k ła d  50.000

N A JM O D N IE JS Z E  kw iaty  
karnawałow e. Ceny prr.y- !

Połezyóńkn, 1, I I .  (

K A M II7N 1 C R  dwupiętrową 
nową, kom fort, Arolnc m ie­
szkanie, sprzedam za 4.600 
dolarów . Zgłoszenia ulica 
Asnyka 4, sklep. 12675

S A L O N  m ahoniowy jedwa 
biem  kry/ty, kom pletny. — 
1’ortepiau  wiedeński krtit- 
k i, p tyta  pancerna, sprzo- ; 
dam okazy jn ie. Łyczaków  
uką 07, o ficyn y , I .  piętro.

12G67

B A LO W E  E F E K T O W N E  
suknie srebrna kcronkJwn 
fio letow a  i «zu iąragdow a 
k ry la  czarną koronką — 
bnrdzo tanio d© sprzeda­
nia. /'.gUwzonia: S ieuk iew i 
cza 3, 1. p. drzw i wprost 
schodów od 8 d o  5 popul 

9052

! F L A S Z K I do iherm osfm  
. poleca na jtan ie j* Fasshn*. 
* .Syksfcuska Z*.

st.ępne
piętro. 12837

S Ł O N I N Ę  AW FiO TJtSSK * i 

S M A L f Cp oleca fkfm a

*1.“ 3-2871

S P R Z E D A M  uiLfkll w ćru- 
lia m l wartości 40.000 ul. —  
ti aman Deduarski, Rynek 
N r. 9. 13805. |

KOST.TL M oryftinniny m<3- 
at * my ts’ci śtwaeflani. 
PiaBrow tl, .łanel* 
jtrawo.

JAD 4 L N J A  wir.deDiika. — 
ilywanjł Lorskie, na.*1aiiit'j 
L y e za ł awskn 19, c i'lep  
„O k a z ja * . l f^ i i .

P O R T E P IA N  krótk ; .Tli.f- , ■_ .  .
w ,  k^Ę  1 Jakdli Frt&ćiió&si

łndnitim. i?S4(L__ j

C Z YS TE J  w : y  doberman 
sam iec, ośmlo mi ©ni -gwiiy 
do oddania. M iędzy .1 -5  —
Itoth, Zułińskiego N r. 1.

_  1 851
D Y Ą Y A O T  w iększe i m nioj 
bzo iw zu k n jo  się. / g ł^ 2̂  
n ia : Zbożowa 5, 3. p. — 
na lewo. 32799- |

K U P IE  m aszynę, do w y c ia  
S lngora  a lbo I-Taffa^ —

L w ów , p lac B e r-  
narrtamski L 12*

12011

W I jJ U ,  wolno mieszkań i o 
ogród , okolica D w ern ick ie­
go, sprzfHłft Slcomorowski, 
Ohoraimzyzua 27, Telefoei 
10-22. , 12874

SAMOOHGD „Packąvo*■ 
i dwu tonow y kop ię. Proszę 

laska wio podać w jakim

O K A Z J A ! D w a ubrania — 
ciem ne, angielska matc- 
Tja, mn?o używano, na śro 
dniego m ężczyznę po 50 zł. 
sjrrzodain. Lhcrażczyzna  24 

na Zgłaszać: Zbożowa 5, L  P* * pftrtęr htwy, Pracow n ia  
12898, * na lewv>. damska lJa<J.

pod , Packard** do  Adm in.
12745

stanie ł Ick a  cena. L isty  
pod , PafJrnrd**
W icku . _________

STO LA IfY .O W I spTZHdam 
Inb .ulrtąpię 2 Trorstftlj7 — 
w raz z inalym  lokalom  — 
»  knacją  lub boa. W iauo- 
jnnść w K iosku . K  a decka. 

1 róg  Połcayiiakio;. 12712



aflKK NOW Y* Nr. 70b8 i, dnia 9. lutego 1927.

L O K A L E
O W A pokoje, n y ia  i kn- 
-hnL p i l  'zom lort w  śroa 
leieSotu. pryne, palna ull- 
»  eurajCjite oit ilwi. po­
koje < k jo i i - U  lub pokój 
«y6 „ l K Idhnle *  kuiaf- 
!;4|K w Scódmlośclu. Listy 
-otl ..K o rr-a tn * x n m i«n V  
'o  . óaku 12784

OAM dwuletni czynsz za 
•im amebie r a y  donoczny 
oukój. Listy z podaniem 
waeunŁós do A  mi us.tr: 
W ś a t «  rod  ..Bankowiec".

2741

POKÓJ* kuelinla z el. l-  
-'ryiia. s ta jn ia , iruzownia 
s* s o w  hrui na Ł to n i — 
duża La lo  na fab ryko  icb  
fctad do «  'naj<x W i a ­

domość: Żółkiewska 87 —
„WsokóriB od 4 *27+4
(SARAŻiO elojilo, m urowa­
ne 1 .aiejsoe na m otocykl 
>wtatro clnktrycnno — d-- 
»vy«a.K ’t-ia t e w .  Listo..:.-
dB Nr. a;. _

PO fiW U K lM fi uił.ute mal- 
e.totrts «moblcnvane z  kom

M/rtan* dwa pofc-je a for 
tep lin eu i, i  ..żywalnoćeia 
»■ ia iki i kuchni. Listy do 
odm. Wieku Howego pod 
M. H . 12711

<*OS2iWKlW A SiT aaoii zny. 
irfouecstiy jKłkóJ, siiebie, — 
fendanka. I.isty a pooa- 
llfoe oo.,y do Adm . Wifekt 
ft.ti „P o w a in y  prof. so r".

12441

Transport w 6 :> k  ung. do ZMn<

U ' iy' ■ t-

Rycia* przedstawia ładowanie na okręt londyńskiej Gold&tre&m Giinids, która wy-
jeidfca do Chin wraz ?.; Bwojemi końmi.

Z A R A &  do w ynajęcia  po­
kój umeblowany oa.łbny —4 
wchód. Listopada Nr. IJjfii 
I .  p iętro . I2G6G
PRZYJM Ę Intel. panienkę 
na miesKkani© a eałym 
otrzymaniem lub bez. —ł
Zgłoszenia: Głęboka 27,
I i .  p. na lewo. 393

POKÓJ 7. całom utrzym a­
niem. pełnym  komfortem , 
dla so lidnego starszego pa 
na, dobrze sytuowanego 
do w ynajęcia . Iristy pod 
„Cena przystępna4 Adm i 
W ieku. 12588

ZAM O ŻNE M U , dojeżdżają- 
cemn panu odstąpię ele­
gancki pokój zara7>.. L isty  
pod „E legan ck i*1 do Adm. 
W ieku . . - 12434 •

PO K O J um eblowany za­
raz do w ynajęcia  U lica 
N ab iełaka  24, I I .  piętro -7 
na lewo. 12873/'' ■

I )A M  . dwuletni czynsz, * za
“ 4.PC - -----

pod
X do 4 p o k o je ' i  kuchnio
i.iSty pod S IF .G "..............
' fieku.

.BO Adm i u* 
128f*2.

U O KO JE kaw alersk ie —<' 
w pierwszorzędnym  Iiotelm 
od z ł 3.30 z  pościelą, św ia­
tłem  i  usługą. L is ty  pod 
.„C zystość* do A dnrin istr; > 
wieku. i m a  .
PO S ZU K U JĘ  4 pokoi 
7 kuchnią vr śródmieściu* 
za czynszem  r> góry . L is ty  
pod „Z  g ó ry “  do A d ro la ; ' 
W ieku . • 12907

PO K O J fron tow y, jasny* 
od klatki schodowej, d® 
w ynajęcia . Dzialyńskich U, 
I I  p. na prawo. 12877.

ODM M EBLOW YM  MOKZeR
R a i ł o n a  A  udziela KREDYT na dogodne 

warunki ratalnr.   MO

Plisowanie - MereżkowaaiH
anulowanie, naciąganie guzików,odbijanie n o -  
rów S monogramów do haftu po znacznie zni 
lanych cenach — wykonuje elektryczny zakład

M . L A  tJ D O  *
Lwów, itf Pasażu Mikoiascha. 151
PKrwszorz^dna chemiczna Pralnia 1 Farbia.ilr
i d  ZE  R O E R  w BIELSKU 

L iCW, SYKSTUSKA 20 ss
prr,jrj«u.łje' wszelką ga,dei„b< damak j { męską do 
‘■heiuioznego czyszczenia i faro r./ani i. W/konuje 

w  jak najkrótszym czasie. Ceny Dardze przyst.

ł. -: STS-ł r-

Ha  RATY. W  NA RATY.
M  C D I  C  wszelkiego rodzaju, bez podwyz 
I i  L  O  i .  C  szenia cen — poleca najtaniej

MAGAZYN MEBLI 
STE'1. I Spółka

m  T ok  33-59 Lwów, Kazimierzowska 23

&JUMY DEKOłtf £YJNE ^
m»  ścianę, narzuty na bujaki, 
lortepiiny, kanapy — poleca

dom Kilimów 6lmiariskk&
PLAC ŚW . DL CHA, 247

I,. 951 2 27. ŻywTec, djiia 3 lutego 4927.

Ty ir czasowy Zarząd powiatowy w żywcu
ogłasza 475

r ^ o n k u r s
na posadę technika względnie konduktora 

drogowego.

1 Posada powyższa nadaną bęuzie na­
razi© prowizorye: .nie : \ poooranu XI. rzgię- 
unie X, stopnia służbowego „rzędników  
państwowych zależnie od kwalifikacji.

Po roku zadawałniajgeej alużby prób­
nej i zlozeniu egz.uninu przepisanego roz­
porządzeniem :iin Rob. Pubi. z 12 iipca 
922 Dz. U. K. P, Nr. 62 22 poz 679' może 

nastąpić stabilizacja-
Podauia o nauokie powyższej posady 

wnosić należy do Tymcfeasu rego Zarządu  
powiatowego w  Żywcu od dnia 15 mm ca 
18*7.

Do podań dołączyć należy i
1) rletrykę urodzenia na dowód, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia.
2} Dowód obywatelstwa polskiego.
3) F yiadectw o ukończenia średn ie j 

z la ły  technicznej po lsk iej lub  row norzy  ■
dnel zag.*nniczii - | wzg*ędnle świi inectwo u- 
końc, enia Idarsóu konduktorów drogowych  
przj b. Yydziale krajowym względnie u- 
konczenia kursów zawodowych uznanych 
przez Min. Rob. Publ. za równorzędne z u- 
kończeniem średniej szkoły technicznej.

4) Dowód odbwtej przynajmniej dwu­
letniej praktyki w ztlk resie budowy ! u- 
trzy mania dróg i mostów.

5) Curriculum iltae.

Komisarz Rządu:
0f> Skwarczyński włr.

pierwszorzędn. 
fabryk szwajc. 
złote, f rebriie i 

niklowe 
ooleca najtaniej znana firma

Griinberg 7>ykstuska 4

Zegarki

43.

GŁÓWNY CENNIK
n a s i o n :  i^.

NA ROK 192/ _ _
v» ysyłu as żądania. bezpłatnie B. HC 'AKOW SM , 
łoruó (Po.noi ze>, Sn rad i Hodowla Nasion — 
Zakłady ogrodnicze. — Rok założenia 1885. 398

KASZEL, CHRYP.A, KAT AFkY DRÓG 
ODDECHOWYCH Jetzy najpewniej

S U L F 0 K 0 L
„L A 0 .1 0 0 N“

stosowany z znr.Jcomitym skutkiem przez n»j- 
wybitniejszycn leKarzy *2580

Do nabycia we wszystkich aptekach. .

iię.; '  irkS”*  - 4 » v

DROBfłE OG ŁOSZENIA
we „WIEKU NOWYM” kosztują:

„'eano słowo . . . .  . £ g r
Stówo w rubryce , Kupno i sprzenaż* . 16

, .  , Matrymonialna ‘ lub
. Koresp. nrywai.na“ , 15 h

, „ m Posad poszukują4 . 4 ‘ .
Pierwsze słowa, oraz słowa, ktćre mają być 

drukowane tłustym druidem kosztują podwójnie 
Należytość gotównią lab w markach poczto­

wych. Na numer dowciiowy dołączć 20 gr.
Adm. „Wieku Nowego", Lwów Sokoła 4

Nwleżykytć pachową uplaeuiw ryczałtem, Wydawca: „Wiek Iśowy
Drnkiem Spółki druk. -Prasę". T.wńw, ul. Sokola i, 4-

Spółka WydawnieaiL


